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• Rzesza niemiecka zaczęła dogrywać rolę wykonawca z b ro d n I czy c p a n o W partnera w zagadni~ach p_o1s~o-g?-ańskich 
Prokurator omawia kam1eme milowe na Potworny 

Hitlera 
GD~K PAP. W dawnej sali sportowej 

we Wrzeszczu rozpocrzął się w dniu 5 bm. 
kistoryczny proces byłego gauleitera i na­
miestm1ca R'.t:eszy - Albert.a Forstera. 

Olbrzymia sala, w której niejednokrotnie 
przemawiał oskarżony, Izucając oszczers­
twa i fałszywe ataki na naród polski, nie 
jest dziś w stanie pomieścić tych wszystkich 
którzy przybyli na rozprawę. Wiele osób 
przysłuchuje się procesowi przy giganto­
fonach, zainstalowanych przed gmachem. 
Na sali zajmują miejsca przedstawieiele 
władz, z wojewodą inż. Zrałkiem na czele. 
Przybyli również przedstawiciele państw za 
granicznych, konsulowie Związku Radziec­
kiego - Chorobrych, Wielkiej Brytanii -
Leight, Stanów Zjednoczonych - Clark, re­
pu bliki francuskiej - Peretti. 

.Obecny jest również przedstawiciel mar­
szałka Rokossowskiego-płk Dorodaanienko 
Między publicznością znajduje się wielu 
działaczy polonii gdańskiej, którzy pamię­
tają doskonale krwawe ri:ądy Forstera. 

W skład kompletu sądzącego, któremu 
pi-~wodniczy sędzia Rybczyński wchodzą 
sędziowie: Zembaty, Cieśluk oraz Szwarc­
kopf, jak też w charakterzę ławników -
pięciu posłów na Sejm z terenu Wyb:rneża. 

(}.skarżenie wnosi prokurator Tadeusz 
Cyprian i prokurator Mieczysław Siewier­
ski, obronę zlecono z urzędu adwokatom Ku 
ligowskiemu i Więckowi . 

Na wezwanie przewodniczącego, Albert 
Forster składa swe personalia. Jest to bar­
czysty czterdziestosześciolebri mężczyzna, 
o zaciętym wyrazie twamy. Nie znać po nim 
zdenerwowania. Donośnym głosem podaje, 
że urodził się w Fuerth, je.st z zawodu urzed 
nikiem bankowym i ma skończone gimnaz­
jum. 

Z kolei odczytano akt oskarżenia, po 
czym zabrali głos prokurator-by - Tadeusz 
Cyprian, a następnie Mieczysław Siewier­
ski. 

Prowur~tor Cyprian oskarża 
Nakreśliwszy szczegółowo prawne pod­

stawy stosunków polsko-gdańskich, proku­
rator Cyprian zajmuje się ingerencją nie­
miecką w te sprawy. 

„Władze Wolnego Miasta nie były upraw­
nione - mówi prokurator - do wnoszenia 
żadnych spraw na forum Rzeszy, nie mia­
ły prawa odwoływać się do niej w spra­
wach gdańskich. Nie mogły one wogóle kon 
taktować się z rządem Rzeszy w sposób ofi­
cjalny, bądź nawet nieoficjalny, gdyż Rze­
sza niemiecka była wobec Wolnego :Miasta 
obcym państwem, w którym Polska miała 
swoje przedstawicielstwo dyplomatyczne, 
prowadzące również agendy Wolnego Mia­
sta. 

.Jeżeli za tym - kontynuuje swe wywody 
prokurator - władze gdańskie, a więc pre­
zydent i senat, zamierzały wejść w kontakt 

Odpow;e za SWOJ·e w1·nv drodze kłócenia y;olnego Miasta Gdań-
iili ska z Polską, stawiane przez osk. Forstera. 

przedstawia kolejne etapy planowej walki wego bezpieczeństwa, a także jego zbliże- Przypomniane zostaje na sali sądowej pro­
z polskością, podjętej przez Forstera. Na nie ideologiczne do za.sad faszy:mnu niemiec wokacyjne wizyty jednostek floty wojennej 
polu międzynarodowym Forster ma ułatwio kiego wytworzyły podłoże ,na którym ów- w Gdańsku i inne organizowane przez osk811' 
ną rolę, gdyż sanacyjny rząd polski, reali- czesny minister spraw zagranicznych Józef żonego manifestaeje. 
zując program stopniowej faszyzacji pol- Beck mógł oprzeć zasadę załatwiania wszel Zakończeniem łańcucha przedwojennych 
skiego życia narodowego, zawiera w 1934 r. kich sporów polsko-gdańskich z pominię- przestępstw Forstera jest czynny udział w 
pakt o nieagresji z Rzeszą niemiecką. ciem Ligi Narodów. Zasada ta była zgodna prnygotowaniu konfliktu zbrojnego. For­
Niechęć ówczesnego rządu polskiego - z linią polityki NSDAP dążącej do skłóce- ster organizuje prowokacje g<raniczne, sz'ko 

powiedział prokurator - do zasady zbioro- nia obozu państw demokratycznych i Fors- li ma.sowo w Gdańsku członków 5 kolumny, 
celem użycia jej na tyłach armii polskiej 
i jest wtajemniczony w najbardziej tajne 
plany niemieckiego sztabu generalnego. 

Tak się :r.ac:r.ęło JXN1.C1W.an<ie Albe.rila For6te ui w 

Górnicy • nie 
- Pędzenie 

Wśród ogólnego poruszenia na sali pro­
kurator ujawnia, iż w posiadaniu trybunału 
znajduje się proklamacja Forstera do oby· 
wateli Gdańska o przyłączeniu Wolnego 
Miasta do Rzeszy, nosząca datę 26 sierpnia 
1939 r. zamieniona później na 1 września 
1939 r. Przypomnieć bowiem należy, że 
agresja niemiecka na Polskę nastąpić mia· 
ła właśnie dnia 26 sierpnia i dopiero w o­
statniej chwili została odroczona. 

Odpowiedzialność Forstera kończy 
swe godzinne przemówienie prokurator -
obejmuje kilka etapów, jako członek 
NSDAP należy do organizacji przestępczej, 
a jako g:mleiter Gda~ka gwałci konstytuc 
.je W .Miasta i umowy międzynarodowe na 
szkodę państwa poiskiego .Dalej przyg6to 
wuje on agresję na Polskę i oderwanie częs 
ci jej terytorium, zaś jego rządy w okresie 
okupacji są jednym pasmem zbrodni i gwał 
tów. 

Wszystkie te czyny stanowią przestępst· 
wo zarówno w świetle prawa międeynaro­
wego jak i polskiego. 

usłuchali Trumana 
Mimo wezwania do pracy - straik trwa nadal 

NOWY JORK PAP. - Mimo wezwania amerykańscy przerwali strajk, - straj­
sąd~ iederalflego, który naika:cał, na żą-1 kujący nie powrócili w poniedziałek do 
danie prezydenta Trumana, by górnicy pracy. 

1'01nunilaat 
W dniu 5 kwietnia rb. na konferencji Komitetów Wojewódzkich PPR i PPS 

postanowiono powołać 
KOMITETY ORGANIZACYJNE 

OBCHODU 1-go MAJA NA ŁóDZ 
I WOJEWóDZTWO LóDZKIE. 

W skład Komitetu Łódzkiego z ramienia PPR wejdą towarzysze Loga-Sowiński, 
Grudziński i Hyra, z ramienia PPS towarzysze: Stawiński, Duniak, Andrzejak, 
z ramienia OKZZ: Przybył, Widawski, Górski. 

W skład Komitetu Wojewódzkiego wejdą z ramienia PPR tow. Minor, Do­
magała, Stalski, z ramienia PPS - tow. Siwecki, Głowacki, Bugajski, z ramie­
nia OKZZ - tow. Gradecki, Filipiak, Garbaliński. 

Jak wiadomo, przewodniczący związ­
ku górników, John Lewis skierował pis­
mo do wszystkich oddziałów związ~1:1 
w którym pozostawia członkom z.wiąz­
ku swobo.dę decyzji co do powmtu do 
..pracy lub kontynuowania strajku. 

Strajkujący górnicy stoją na stanowi­
sku, że należy wstrzymać się z decyzją 
do chwili wydania wyraźnej instrukcji 
przez władze związkowe . 

CW"ftAlll'llll 

Terror wyborczy 
w Algerze 

z rządem Rzeszy, to mogły ta uczynić jedy­
nie za pośrednictwem zagranicznych pla­
cówek Polski. Urzędnicy Wolnego Miasta 
byli bowiem w myśl konstytucji gdańskiej 
sługami ogółu a nie partii i jako tacy nie I 
mogli otrzymywać rozkazu od władz par­
t yj nych gdańskich a tym mniej zagranicz­

Pozostałe stl'Onnictwa bloku demokratycznego zgłoszą swych przedstawi­
cieli na zebraniu Międzypartyjnej Komisji Porozumiewawczej, które odbędi:je 
się w dniu dzisiejszym, 6 kwietnia rb. w lokalu Komisji o godz. 10 :faDO. 

Jednocześnie Komitety Wojewódzkie PPR i PPS postanowiły przeprowa­
dzić wśród członków szeroką akcję popularyzacji Obchodu 1-go Maja oraz 
ostatnich przemówień sekretarzy generalnych obu partii. 

7. 4 . O GODZ. 16-E.J W SALI CRDK ODBĘDZIE SIĘ ZEBRANIE AKTY­
WU WOJEWóDZKIEGO PPR i PPS Z UDZIAŁEM TOW. JĘDRYCHOWSKIE­
GO, Z KC. PPR. i JABLONSKIEGO Z CKW PPS. 

PARYŻ PAiP. - Dzienn·ik „Ce Solir", oma· 
wiając w ybory med~elne do aigiers'kiego zgro 
madzen:iia ustawod<11Wczego, stwierdz.a. że prize­
szły one pod znakiem teMaru wo.bee pa:rtii de· 
mokratyc~ych. 

I „Ce Sołt" podkreśla, że wi.ele 1<>0Caili wyOOu-­
czycll zajętych było od samego :rana p:rrez otd• 
działy wojskow~ i ip.o.Jdcy'}ne. W lkri:IJkiu miejs<:o­
wościac.h, gd?Jie wybOO>Cy l1Biłowali protes.to­
wać !>'l'Ze.ciwiko DJaru.szeniu wolności głooowa­
nia, interweni.owa1ła rpolicja. W miej5-cowośoi 
Aumale poiliicja użyła broni cliła ro-z.proszenia 
tłUJlD.u Muzułm.a:nów, pl:O'l>e6tujących przec.iwJ<.o 

nych. 
Podkreśliwszy, że ludność Wolnego Mia.s 

ta ciągnęła korzyści gospodarcze z przyna­
leżności Gdańska do polskiego systemu cel 
nezo prokurator Cyprian przechodzi do o­
móWienia działalności elementów skrajnie­
nacjonalistycznych w Gdańsku, które wzię 
ły górę w Wolnym ·~fieście i nie chciały się 

Przechodząc do scharakteryzowania dzia-

10. 4. odbędą się zebrania aktywu we wszystkich miastach powiatowych. 
11. 4. odbędą się aktywy miejskie w Tomaszowie, Zgierzu, Pabianicach, 

Ozorkowie i Zduńskiej Woli. • 
Między 15 i 17 kwietnia odbędą się aktywy dzielnicowe i w większych za­

kładach pracy w Łodzi. 

Komitet Łódzki i Woiewódzki PPR Komitet Wojewódzki PPS 
pogodzić z samym istnieniem Polski. I 
łalności samego oskapżop.ego - prokuraitor ______________ !l!!ll __ _,.,. _______ !!!!!l!!!!!!!!!!!!l!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!!\1111~1!!!!!-

· nadużyciom przy oibłiczan:iu głosów. 1 o00'b -zet 
stało -biltydh i wJele rairrruyioh. 

F.rekiwen-eja wyborcza byta słialba ~ me prze 
kreczała w ni€ikltórydh olk.ręgac:h 60 proc upra­
wm:looych. 

Agencja Fra.nice P.res-se dom.osi, że, jak wy.ni 
ka z ootycllczasowycll cz~i'<>wyich rezul1a­
tów, najwięcej mandcilów ~oby>Jy pCN1tJe. pM• 
~we z.~~~ Gt& ·czela,, 

-
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Rozpoczęło nie 

Je·d i zej 
Pod pow zym ytul m w ekr _ta z K PS - t w wi - wykład 
inaaguracyiny na kursie szkoleniowym PPS ·i PPR w auli Centr. Szkoły PPR 

W clnla wczorajnym w sposób uroezy1ty 
1ot1łał 'f!łfnaarurowany wspólny hll'll nkole­
nfowy członków PPS 1 PPR, zorganizowany -
zgodnie 11e wskazaniami Komitetów Central­
nłch obu Partii, przez Komitet Łódzki PPR 
1 Komitet Wojewódzki PPS. Inauguracja Kur 
m odbyła się w auli Centralnej Szkoły PPR, 
przepełnionej po brzegi kursantami, aktywi­
stami obu Partii ł zaproszonymi gośćmi. Za 
stołem prezydialnym zasiedli z ramienia PPR 
tow. tow. MINOR, GRUDZIN'SKI, MOCZAR, 
BYRA, DOMAGAŁA, BURSKI, SZMIDT, NO­
WAKOWA t KACZMAREK, a z ramienia PPS 
- tow. tow. CWIK, DUNIAK, STAWIIQ'SKI 
WINCENTY, GŁOWACKI, KARBOWIAK, 
ROSZKOWSKI 1 SZADEK. przewodniczył 

tow. DUNIAK. 
Zap.fająo zebranie kierownik wYdzlału 

propagandy KŁ PPR tow. BYRA I>Odkreśllł 

wa.irę wspólnero szkolenia ideologicznego 
członków obu Partft, Jako Jednego z nieodzow­
nych warunków całkowitego zbllienfa ldeolo­
głczneiro ł osiągnięcia jedno§cł organicz­
nej polskiego ruchu robotniczego. 

Na trybunę wchodzi referent - sekretarz 
CK.W PPS tow. T. CWIK. Inauguracyjny WY­
kład t. T. CWIICA na temat ,.Jedność klasy 
robotniczej" przyjęty został przez kursantów 
rOl'lłCYJltl oklaskami. 

Tow. CW'm wskazał, te Jut w okresie na­
rodzin ldeologłl marksłstowskłeJ przywódcy 
ruchu robotniczego podkre§Ialł konieczność 
Istnienia Jednej partit robotniczej, odrębne! 
od wssystkich innych Istniejących partii bur­
żuazyjnych t przeciwstawiającej się tdeologll 
buriuazYjnej. Tow. CWIK powołał się na 
w;rpowledzl Lenina, który rozwlJaJ!łc, rozsze­
rzając f przystosowując do noWYch warunków 
historycznych naukę marksistowską, podkre­
ślłl konlecznoś6 Istnienia silnej partii robot­
niczej l ściśle określłł Jej charakter, który 
miał się WYr&zl6 w Jasnym sformułowaniu pro 
gra.mu, w dokładnym opracowaniu ~woJeJ stra 
tegll f taktyki Jak równleł w przygotowaniu 
się <lo wzięcia władzy w swoje ręce. 

Przechodząc do om6włenla .nlekt6qcb mo­
mentów z historlt PPS mówca podkreślfł, te 
historia ta zawiera wiele kart chlubnych, nie 

. brak Jednak równleł wielu kart smutnych. 
. WIELE KLĘSK, PONIESIONYCH PRZEZ PPS 
W OKRESm DWUDZIESTOLECIA MIĘDzy-
WOJENNEGO, BYŁO WYNIKIEM NIE TYL· 
KO OBIEKTYWNYCH WARUNKÓW, LECZ 
BARDZO CZĘSTO ROWNIEZ WYNIKIEM 
ZDRADY NIEKT0RYCH JEJ WODZÓW, 

1 
KOMUNIKAT 
Dyrekcja Centralnej Szkoły PPR w 

Łodzi, prosi wszystkich absolwentów 
Szkoly, którzy ukończyli którykolwiek 
z kursów w Lublinie (w 1944 r.) lub w 
Łodzi {w latach 1945-48), aby przesłali 
obecne swoje adresy do Wydziału Per· 
sonalnego Centralnej Szkoły - Łódf, 
Al. Kościuszki 65. 2256-K 

Sprawiedliwie mówisz! krzyk-
nął starzec. - Ale czy istnieje dla mnie 
droga do ratunku? 

KTORYCB SWOISTA STRATEGIA POLE- gami. I front, ale nie pragnie jedności organicznej". 
GAŁA NA RENEGACTWIE, NA ZDRADZIE Po dokonaniu krótkiego przeglądu sytuacji Tow. CWIK podkreślił obowiązek TOWA­
RUCHU ROBOTNICZEGO I NA ZDRADZIE międzynarodowej I wskazaniu. na fakt kon- RZYSZY Z PPS PROWADZENIA WZMOŻO­
NARODU POLSKIEGO. soUdowania się obcnu demokracji l poko.iu NE.TI BEZLITOSNEJ WALKI z PRAWICOW 

Po wojnie Polska Partia Robotnicza - mó- tow. ĆWIK stwierdził, iż w obecnej chwili CAMI. ROZBICIE PRAWICY, USUNIĘCIE 
'wił tow. CWIK - okazała się lepiej przygoto- 1nysły już złudzenia PPS-owców co do moż- JEJ z SZEREGÓW PPS JEST WARUNKIEM 
wana do nowego okresu historycznego I za-· ności oddziaływania na osznkańc:r,ych „socjall- STWORZENIA ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
sługą Jej jest również to, że w PPS zwycłę- stów" Francji, Anglii czy Belgii. BOTNICZEJ, WOLNEJ OD WPŁYWOW IDE-
żyła tradycja Ideologiczna Barlickich i Du- Tow. CWlK stwierdził, że zacierają się róż OLOGII BURŻUAZYJNEJ. 
bois, że PPS nawiązała do swoich najlepszych nice między członkami PPR I PPS. Peperow- SZCZEGÓLNIE OSTRO WALKA TA MU­
tradycJt. Zmiany w PPS w kierunku rewo- cy wykazali w okresie okupacji, jak potrafią SI ZOSTAC STOCZONA NA TERENIE ŁóDZ 
lucyjnym zaszły również w toku współpracy walczyć o Niepodległość, o tę Niepodległość, KIE.T ORGANIZACJI PPS, GDZIE WALKA 
i pod wpływem współpracy z PPR. Ideologia która jest również wypisana na sztandarach MUSI ISC ZARÓWNO PO LINII IDEOLOGl­
bur:luazyjna usiłowała wywierać nacisk na PPS. Obie Partie wykazały te potrafią wal- CZNEJ , JAK ORGANIZACYJNO-PERSONA 
szeregi PPS. Byli w PPS ludzie, I;:tórzy tej czye o socjalizm, nte ma różnic w linii naszej LNEJ. ZASZŁY JUŻ NIEKTORE PIERWSZE 
Ideologii poddawali się, którzy czuli „clącoty'' polityki zagranicznej, gdyż dziś już cały na- ZMIANY w ŁODZKIEJ ORGANIZACJI PPS, 
do burżuazji, ale zasługą prawdziWYch przy- ród widzi w ZSRR najpotężniejszego obrońcę ALE MUSZĄ JESZCZE ZAJSC DALSZE PO­
wódców PPS jest fakt przezwyciężenia tych pokoju, nas:r.ej niepodległości t naszych gra- WAŻNE ZMIANY. 
tendecjl „złotego śro<lka" czy „trzeciej siły". nic zachodnich. Nie ma już też zasadniczych 
To doprowadziło do rzucenia w r. 194'7 słusz- różnic między partiami w nakreślaniu dróg 
nego hasła., że ,.wróg jest tylko na prawicy rozwojowych naszego przemysłu, handlu, na­
sojusznlk - tylko na lewicy'•, hasła, które I szego ustroju rolnego. Różnice, jakle chwl­
przenlknęło do umysłów i serc mas pepesow- lowo istniały, zostały usunięte. Ma.my Jedną 
sklch. Hasło to 11p1"Zyjało rozwojowi l umoc- koncepcję uaktyWnienia sojuszu robotnlczo­
nłenlu 11fę Jednolitego frontu. I dlatego teraz chłopskiego. 
możemy 11oble poda/! ręce Jako członkowie „Tylko złośliwy filister drobnomteszcr;aflskl 
jednej rodziny, Jednego ruchu, mającego ten - mówił tow. CWIK - tylko obłudnik mo­
sam cel, do którego zdąża tymf samymi dro- te powledzłe6, te zgadza się na Jednolity 

Kończj\c swój treściwie I pięknie zbudo­
wany wykład SEKRETARZ CKW PPS TOW. 
CWIK wezwał do wytężonej pracy nad przy­
gotowaniem zjednoczenia obu partii robotni­
czych, abyśmy mosll jako członkowie Jednej 
rodziny proletariackiej doj§6 do socjalizmu". 

Po referacie odbyła się bogata czę§ó ar­
tystyczna w wykonaniu czołowYCh artystów 
!!<'t'n polsklrh. 

Demonsłracie i starcia· w -Egipcie 
,,StrajkuJąca policja•• - strzela do oddzial6w wojskowych 
PARY~ PAP Jak donosi z Aleksandrii jaśnionych jesroze okolicznokł d08Zło do licjant6w przyłączyli się studenci i ucznio-

11.gencja ./ France Pte5se, w poniedziałek od wymlany strzałów mi~ l!ltrajkującymi po wie szkół średnich.-Grupa strajkujących po 
wczesnych godzin rannych rozpoczęły się licjantami a wojskiem. Podczas strzelaniny licjant6w na samochodach ciężarowych usi­
tam manllestaeje studentów uniwersytetu, było szereg rannych. W mieście ogłoszono łowała wstrzymac5 ruch na kilku głównych 
uczniów szkół średnich I robotników prze. stan alarmowy. ulicach Aleksandrii: Przeciwko tym próbom 
mysłu włókienniczego. Do manifestantów do O podobnych zajściach miodzy wojskiem wystąpiło wojsko .W pewnej chwili demon­
ł11:czyła. s.lę również pewna liczba szerego- a strajkującą policją de>noszą z Kairu. Pro- stranci opa.nowali czołg. Str~ pożarna roz 
wych i oficerów policji. Jak się okazuje po- kuratura zakazała prasie ogłaszania szcze- prasza.ła tłum sikawkami. W dzielnicy por­
licja w Aleksandrii zastrajkowała, doma- gółów tych zajść. towej i w innych częściach miasta doszło 
gają.e się podwyżki płae. Wojsko zajęło sze.. Policja odmówiła wyda.n.la karabinów do strzelaniny. 
reg posterunków policyjnyclt. Wśród niewy i strzelała do wojska. Do strajkujllCY'ch po- 1nm~mmt11lllmllltll'll11ll!l'""'J"'e11•sw1„a1m,111""'1m""""'""""""„· „""'""'''ll""1•""illiiM ..... """""'""'"'11111"m""1~mn11n. 

~----------------------------------------------------------------

Widmo bezrobocia „w Bizonil 
BERLIN PAP. - l!n.&tyttut d1.a ba.dania gos­

podarlct św!a-towe j w K.il0111il ogłosił 11prawo"Z­
danle„ w którym podkreślono, że Bizonia bę­
dzie ,,d:zlwolqglem go~podarczym". Bh:ooia. -
czytamy w eq>rawozdaniu - oddzielona od re­
szty Niem.lee, nie będ'Z'ie mogła oprzeć wweqo 
życia g<>41podarczego na zdrowych podsta-

w.ach. Należy się liczyć s tym, te .,,,. najll>l11-

~ym cmsłe - m#JnO odbudowy pnemy1lu nle 
mlecklego - Bhonla liczy~ będz.le 1 milionów 

bezrobotnych. Sprarwozdanle hl.stytutu badan.la 
gospodtlrkl światowe/ wywalało dute wrate­
nle w kolach po!Jfycrnych. 

Strajk transportowców brytyjskich 
LONDYN PAP. - L!ci11cy 22 1ysi11ce cxlon­

ików Zwfl\zek Zawodowy roOO!mików budo­
wy pojazdów ogłosti s1rajk, oomagaj11c isię pod 
wyźk! płac. Władze związkowa zwróci!y sl~ 
do potę'hleogo zwi.11zku tTansportowców .Wiel­
k.i~j Bryta111.ii ! półnoCl!lej Irla.ndld z prośb11 o 

masz mówić cienkim głosem, jak kobie­
ta. 

Starz~c pognał wielbłąda. 
Oczy Chodży Nasredina płonęły. Dro­

ga do pałacu była otwarta„. 

ogłoszenie 5trajku solidamo-śd. Zwił\Zek Trans 
portowców zastosował się do tego ~an.la 
i mimo .liI!terwenJCji minisitra. pracy lsa.a.awt, w 
ponledzlalek transportowcy ro.0%ęll porzucać 
pracę. Mln/ster Jgaac1 oAwladozył, te będzie 
sta.rał afę Mlatwfć spór na drodze arbltrCI!ŻU. 

Wsp61ne . zebrania 
weJew6dzkich aktyw6w Pl'R i PPS 

KC PPR i CKW PPS zwoh1ją w bie­
żącym tygodniu we wszystkich ośrod­
kach wojewódzkich szerokie zebrania 
aktywów wojewódzkich obu partii. Na 
zebraniach tych prnedstawiciele władz 
centralnych PPR i PPS omówią uchwa­
ły wspólnego posiedzenia KC PPR i 
CKW PPS z dnia 3 b. m. w sprawie 
wspólnych obchodów pierwszomajo­
wych i budowy Zjednoczonej Partii. 
11n1nm111111111ill1llllllltt:l!lllNl!ltf1111111!1'1nlilfd111lilf.lllll!llllilll1111T111f111111;ii11111111111~1'11nm' 
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- ·sława wszechmocnemu Allachowl! 

- Istnieje - odpowiedział Chodża 
Nasredin I zaprowadził starca do ciem­
nego tyrnego pokoju w herbaciarni, -
gdzie wręczył mu węzeł z szatami kobie ROZDZIAŁ X. 
cymi. · Gdy emir przekonał się, że bijatyka 

- zawołał. - Allach nie dal zgasnąć 
światłu mądrości i miłosierdzia! Miećb 
będzie wiadome wielkiemu emiro1Ni, 

że wczoraj w nocy planety i gwiazdy 
ustawiły się w sposób bardzo dla nie­
go niepomyślny. I ja, nędzny, który go­
dzien jestem całować jeno proch śi :i · 
dó·.v emira, przestudiowałem i obliczv­
łem położenie planet i pojąłem, że pó 
ki one nie ustawią się w przychylne · 
sprzyjające konstelacje - emirowi n ip 

wolno dotykać kobiety, gdyż ~ub& j·a· 
gr jest nieunikniona. Sława Allach0wi. 
zdążyłem na czas I 

- Kupiłem to dziś okazyJnie dla mo na rynku ustaje, uspokoił się i postano­
je j żony I Jeśli chcesz mogę_ zamienlć wił wyjść do dużej sali, gdzie czekali 
to na tw6J płaszcz I zawój. Pod kobiecą dworzanie. Twarzy swojej nadał wyraz 
czadrą ukryjesz się od szpiegów i stra- bolesny, lecz spokojny, aby nikt nie od 
żników. ważył się pomyśleć, że strach ma do- H 

stęp do królewskiego serca emira. - ussein Husslijal - wykrzyknął e-
Starzec z wyrazami wdzięczności I za- Gdy wyszedł, dworzanie zamarli w mir I ożywił się. - Przepuście gol Wo-

chwytu naciągnął na siebie szaty kobie- bezruchu, obawiając się, aby emir nie łajcie go tutaj! 
ce. Chodża Nasredin zaś ubrał się w Je- odgadł z ich oczu i twarzy, że zgadują Mędrzec nie wszedł, po prostu -
go biały płaszcz, ubrał Jego . zawój z jego prawdziwe uczucia. · wbiegł i nie zdejmując nawet zakurzone 
podwiniętym rąbkiem, opasał się szero- Emir mllczał I dworzanie milczeli; pa- go obuwi_a, upadł na twarz przed tro-
kim pasem, okrytym wizerunkami gwiazd nowala groźna cisza. nem emira. 
Chodża Nasredin pomógł staremu Wreszcie emir przerwał ill· - Witam sławnego I wielkiego emira 

wdrapać slę na wielbłąda. - Cóż nam powiecie? Co porar\li- słońce i księżyc wszechświ ata, jflgo gro 
- Niechaj 'Allacli ma ciecie w swej cie? - Pytam was o to luż nie oo razi zę i jego. szczęście . Spieszyłem w dzień 

opiece. o medrcul Nie zapomina!, te pierwszy?! i w nocy, aby UPrzedzić emira o strasz-

- Zaczekaj, Hussein' Husslija - pe 
wstrzymał go emir. - Mówisz rzer „ · 
ni e;rozumiałe. 

m: c. n .\ 
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Fotografie i rzeczywistość 
Cienie zdrady i zbrodni na sali Sądu 

- Bardzo ładne rzeczy wJdzialem na ulicy p 
Piusa - ośwjadczył mi mój przyjaciel Kazio, 
który niedawno „bawił" w Wlll'szawie. roces Alberta Forsie a 

Zbieżność dróg polskiego faszyzmu 
- Wiem - kiwnąłem domyślnie głową. I 

Wyremontowane domy, rozmach odbuc!owy„. I 
- To też - przerwał Kazio - ale pnede 

wszystkim _ gablotki'. I Ha. ławie oisik..ar.żo.nych w Sądzie we WTzesz Miasta Gdańska. Jest to w dziejach tego mia-
- Jakie znowu gablotki? _ zapytałem z,::il.i-1 ;::ru pod Gdań&kłem, w sali, w k•tórej tak 5'ta data p!'Lełomo-wa. Odtąd bez pr.zeriwy aż 

wiony. 'często ipr.zemawiał•i Goer.ing, Hess i Goebbels- do wybuchu wojny - a w sto:kTOć większym 
_ No, takie za szkłem, na ścianie domu, zasiadł wc:ooraj Albert "Foe.rste.r - gauleiter stopniu po rok;u 1939 - Fo·rs·ter, dziaiła-jąc jaw· 

w którym się mieści konsulat USA. w ka·żdej Gdańska z ramienia Hitlera. nie, lwb z uhycia, ;przy pomocy za.Tziądzeń llllb 
gablotce - kilka śliczmych zdjęć, na ka·żdym f O'llSter---'to illie tyl!ko bezipo·średni o·rganiGi:a- bojówek SS - szybko nazi.fik.uje miaS1to, prze­
slicznym zdjęciu -· samochody, koleje i sa· ior masowych zabójstw, zwłaszcza intell- śladuje gdańskich Polaków, przeciwniików po· 
moloty z samymi dobrymi rzeczami. Makaron, ge.ncj1, dz:iała.czy ludowych i robobniczych oraz ·litycZillych - słowem, prowadzi „Kampf um 
metki ze źrebaka, kawa, herbata, fajki.„ Pod I duchowiei'1stwa., orga.nizator 01bo11.u śmierci w IDanzig". 
każdym takim smacznym transportem podpisy: Stuthofie, aile przywódca i prawa ręk<1 Hnle- praktycznie Fo·ris·ter Siprawował w Gdańslku 
„amerykmiski pociąg przyjaźni", „Ameryka śle ra w agresji na Polskę. na dużej części Warmii i Pomo.rza - wiła· 
pomoc zrujnowanej Europie", „Ameryka myśli A !bert Forster urodził się w roku 1902 w dzę przez lat 15 - to znaczy oo końca wojny. 
o odbudowie Europy i zaopatruje ją w żyw- 1 FLiert k. Norymbergi, kol~b.ki hiltileryzmu. Był naimioolmikiem Hitlera i miał nieograni· 
no-'ć" itd. Droga jego „ka·riery" życiowej wiodła od zwy- czoną wladzę. Zniszczył działające w Gdańsku 

Za.>tanowiłem się głęboko nad rozczulający· kłych przestępstw lwyminalnych do„. SA, organizacje polskie. 
mi informacjami Kazia. Pomyślalem nawet, że gdzfo wybaczają mu jego potprzednie przewi- A kt oskarżenia przeciw namie&hniikowi Gdań 
to bardzo ładnie ze strony USA, kiedy nagle nienia i torują drogę do hitlerowskich zaszczy ska, mówiący 0 masowych wysiedleniach, 
przyszło mi coś do yłowy. tów. Od ·roku 1927 jest on członkiem faszy- pr.ześladowaJ11iach i morderetwach na ludności 

- A kiedy byleś w Warszawie? - zagarl· stowsko-hi•tlerowsikiej NSDAP. Nas1tępnie zo- podslkiej, wywożeniu dzieci po•Lsikich celem ge'f-
nałem. '5•taje SA - „fuehrerem" a wreszcie SS-malllem. manizacji, nLszczeniu pol.gkich dóbr material· 

'"- 1 kwietnia - odparł bez wahania Kazio. 15 pażdzie-rnika 1930 rokl\l, mając lait 28, nych ~ kultu.ra'l.nych - tó ty1ko suche dane 
- A, jak 1 kwietnia - odetclmąlem z ulgą Forster zostaje mianowany przez Hitle- faktyczne, ni~ obejmujące jeszcze cafoksz•tałtu 

- to wszystko w por.zqdku. Znaczy się gablot· ra komisarycznym kierownikiem Wolnego przestępczej działal!ll.ości Fo•ristera. 
ki - Prima Aprilis i w ogóle bujanie gości. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 

Kazio żaclmąl się gniewnie. 
- Nie rozumiem - powiedział - co z tym 

wspólnego ma Prima ApriUs?„. 
- Nie rozumiesz? To przeczytaj sobie ostat­

nie przemówienie Wallace'a. Pisze on właśnie 
o tych wszystkich ,,pociągach przyjaźni", „od· 

Zwycięski 
2 lata 

marsz ku wyzwoleniu 
greck{ego ruchu oporu 

budowie" i „dożywianiu". Akurat Wlosi mają Prasa demokratyczna wyzwolonej części ryzmowi, zainicjowało nowy Ruch Oporu. 
otrzvmać metki, makaron, fajki, a nawet do- Grecji poświęca liczne a•rtykuły rocznicy Dnia tego 23 bandytów monarcho-f.aszystow-
Jary. Triest i kolonie, pod warunkiem, że zoslu· greckiego .Ruchu Oporu. skich padło E rąk powstańców. 
nq kolonią amerykańską. ' W tych dniach upłynęło dwa lata od Od owego pamiętnego dnia upłynęło już 

Mój przyjaciel zmartw.ił się bardzo: chwili, gdy naród grecki chwycił za broń tym dwa lata, grupa 33 powstańców z Litochoro 
- To wielka szkoda - oświadczył - bo .razem pnzeciw imperializmowi anglo-amery- przerodziła się w silną armię generała Mar­

zdjęcia w gablotkach byly takie ładne. Mam kańskiemu. W dniu 31 marca 1946 roku w kosa, złożoną z dziesiątek tysięcy żo!nie'l'zy, 
jednak pewność - iż Włosi w nadchodzących Litochoro w Macedonii rozległa się pierwsza którzy oswobodzili już połowę ziemi greckiej 
wyborach nie nabiorą się na nie. Za drogo by kanonada powstańców. 33 dawnych członków i zwycięsko maszeruje ku ca~kowitemu wy7 
ich te fotografie kosztowały. E. Tam. Ruchu Oporu, którzy walczyli przeciw hitle- zwaleniu swojej ojczyzny. 
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fftłponuiąc:e o~iąąnięc:ia bratn_!eąo narodu 

Wspaniałe tempo rozwoiu przemysłu Jugosławii 
Wywiad z delegacją włókniarzy iugoslowiańskich 

Ostatnio bawiła w Łodzi grupa włóknia­
rzv Jugosłowiańskich z Antonem Bale -
generalnym dyrektorem Centralnego Za­
rządu Przemy,słu Włókienniczego Jugosła-
~ii na C<Lele. Goście przybyli do naszego 

miasta, by wziąć udział w pracach sekcji 
włókienniczej Polsko-Jugosłowiańskiej Ko­
misji Współpracy Ekonomicznej. Prace te 
obejmują między innymi wzajemną wymia­
nę doświadczeń i fachowców i mies'Zczą się 
w ramach ogólnego porozumienia między 
obydwoma państwami. 

Korzystaj<\C z pobytu Jugosłowian w na­
szym mieście zwróciliśmy się do nich z pro­
śbą udzielenia informacji o stanie ich przemy. 
słu włókienniczego. 

Tow. Bole chętnie opowiada <> swoim kraju. 
Przed pierwszą wojną światową na teryto· 
rium dzisiejszej Jugosławii przemysłu włó­
kienniczego w ogóle nie było. Wyroby włó­
kiennicze sprowadzaliśmy z <!:zech, Węgier, 
Niemiec i t. p„ 

- vV okresie pierwszej niepodległości (w la 
Łach 1918-1941) począł się przemysł włókien­
niczy u nas nieco rozwijać. Ale chodaż kraj 
nasz formalnie uzyskał niepodległość, to j.ed­

'<:--- • .,17 " 
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DO WŁOKNIARZY ŁODZI 
W imieniu jugosłowiańskich włókniarzy 

pozdrawiamy Was serdecznie i życzymy jak. 
największych sukCE!l;ÓW w wypełnieniu Wa­
szego Planu Trzyletniego, podstawy lepszego 
jutra świata pracy i całego narodu. 

nak faktycznie pozostaliśmy w pewnym stop- przed W<>jną, a w roku 1947 o 60 pr·ocent. j chowanie fhyczne klasy robotmczej. 
niu półkolonią, uzale0nioną od wielkich mo- Pl~ wytwórczy wykonywany jest stale z na.d - Wielkie sumy przeznacza się również na 
carstw kapitalistycznych. Nowowybudowane wyżką i n. p. w roku 1947 wykonamo go w ~ój CZYTELNICTWA, które preed wojną 
iabryki należały wyłącznie do ka1pitalistów 111 prncentach. znaj,dowalo się u nas na nader n'iskim pozio­
z.agranicznych (niemieckich, czeskich, szwaj. - Te sukcesy możliwe były jedynie dzięki mie. Robotnicy nasi wyjeżdżają często w nte­
carskicb i t. p.J, którzy dlatego inwestowali w masowemu rozwojowi współzawodnict-.va pra. dzielę gremialnie na wieś, by pomóc chłopom 
Jugosławii, ponieważ znajdowali tu natitań-, cy, które objęło dosłownie wszystkich robot- w robotach polnych, a przede wszystkim w 
szą chyba w Europie siłą roboczą. Reakcyjny ników. Współzawodnictwo pracy odbywa się odbudowie zniszczonych przez hitlerowców 
rząd królewski stał na straży interesów obce- więc nie tylko pomiędzy pose:czególnymi ł>ran domostw i zabudowań gos,podarskich. Ta br.a­
go kapitału, nie po'lwalając robotnikom na żarni, ale i pomiędzy fabrykami, oddzfo.łami, terska. pomoc odbywa się w wyjątkowo miłej 
walkę o podwyżkę płac i poprawę warunków brygadami, partiami i pomiędzy poszczegól- i serdee&mej atmosferze. Przyczymia słę to do 
pracy. Okrucieństwo i terror reakcji jugo- nymi robotnikami. Przodujący robotnicy :znaj- dalszego zacieśnienia węzłów łączących robot 
słowiańskiej osławione były w całym świecie. dują się pod szczególną opieką państwa, a ników i chłopów w Jugosłaiwii, 
Przemysł włókienniczy pokrywa jednak wielu z nich otrzymało już wysokie odzna- - Widzieliśmy - kończy tow. Bole - w 

wówczas jedynie częściowo zapotrzebowanie ce: en ie „Bohatera Pracy''. Polsce wiele pouczających i ciekawych rze-
rynku wewnętrznego. Resztę, a szczególnie Wzrost wydajności pracy w porównaniu z cey, 0 których opowiemy u nas w kraj,u. 
wyroby o wyższej jakości, trzeba było przy- rokiem 1939 i uruchomienie fabryk na dWle i Sądzę jednak, że i was zaciekawią niektóre 
wozić z zagranicy. trzy zmiany pozwoliły na to, że przemysł nasze osiągnięcia. 

- Jako rys charakterystyczny jugosłowiań w'óldenniczy JugoSławii, pomimo zniszczt!ń Na zakońce.enie w imien:iu włóK!liari;y Ju· 
skiego przemysłu włókienniczego (wynikający wojennych. da w roku bieżą<:ym okofo JilO gosławii pozdrowił tow. Bole za pośredni­
zresztą z historii jego rozwoju) należy pod- procent prodll!kcji przedwojennej. ctwem „Głosu Robotniczego" włókniarzy 
kreślić jego nowoczesność. Fabryki włókien- Ale i to nie zaspakaja j(:)szcee rosnących Czerwonej Łodzi. 

Lem. 

i hitleryzmu 
P rooes ten wykaże niewątpliwie w całej 

peln.i, że polityka hiitlerowska., prowad'ZO· 
na przez dzisiejszego osikarźanego, wyko:rzy· 
&tywała na każdym kraiku p'fOłlliemiedlcie na· 
etawienie ówczoonego sanacyjnego rządu pol· 
sktego. Wykorzystywała spuściznę po Piłsuds· 
kim - nieinawiść do Związk.111 Radzieckiego 
i samobójczy fifoge·rmanizm. 

P oli.tyik,a sanacyjna po roku 1926 zmi.erza.ł<l. 
do ścisłego związillll.ia Pols'ki z Niemcami 

llla a.renie międzynaorodowej i llla.śladowała nie­
mieckie wzory w faszyzacji żyda paińetiwo­
w.ego. 

F or&ter umiejętnie wygrywał na nienawiści 
członka sanacji Becka-do wszystkiego, ce 

demo'lwatyczne. Beck - zdrajca altaik.ował za· 
sadę zlbiOll'owego lbezpioczeńs<twa Ligi :Naio­
dów na rze<:z umów jednos·tronnych i stwo­
rzonego z HH!erem judaszowiego paikrtiu o llie­
agre6 ji Polski z Niemcami w rnlku 1924. Oskar 
żony Fo·mter w opa·rcil\l o ten ipaikit ip=cił 
wszystkie spo•m.e za.gaJdni·eni•a wyinikaj.ące mię­
dzy hiHerowskim senatem Wo1łillego Mias•ta a 
Polsiką - z forum Ligi Narodów na tpłasa:czyz· 
nę sporu między Niemcami i Polską. W tein 
6;posób podkreślił, że GdańSlk jeLSlt 111iemtec.ki. 
Beckows.ka dyplomacja, zgadzając się na talklie 
postawienie spTawy, faktycznie rezygnowała z 
Gdańsk<l na rzecz Niemiec. Zaplątane w sieci 
faszyzmu sanacyjne TZądy nie umiały 1 nie 
mogły postawić zagadniein.ia Gdań'Sika :z.godnie 
z ilnteresami nairodowymi Po~ski. Dobro Pań· 
stwa domagało się bowiem O!Parcia się nie· 
miec>kiemu naicislrnwi w sojuszu z pańs•bwami 
słowiańskimi. 

G dańsk stawał się illa Hible~a łatwą od~ocz 
nią po Austrii, Sudetaich, K!.aj<pedz!e - do 

agresji na Polskę. 
S tam prawny Gdańska jalko Woil!nego Mia· 

s1a, :nieizai1eżnego od Niemiec, a mającego 
wiele puin.'któw s'lyczn.ych z Polską, oJPie<raq się 
na Traktacie WersaJskiim Konwencji Pary61kiej 
z 9 li&tOiPada 1920 mku o~az KO!lllStyitUJCji Woł· 
inego Miasta będącej pod ochroną i 2JC1Jtwier· 
dzon~j przez Ligę, Narodów d:nia 14 czenroa 
1922 roJm, Konwencja ta prayznawala duże u· 
praW111ieD!i•a Po•l&ee w stosunku do Gdańska. -
między innymi prowa<lz·enie poili•tyki 7!a.granicz· 
nej Gdańska, ochronę mniej1S1Wści ll'asoiwycii, 
.rcligijnych i języtkowych, wo•lne prawo myt· 
ikowamia poTtu i urządzeń '.loom1Uin.ikaicyjn.yich, 
jedność obszarn celnego z Polską. 

K ażdy z p~tów konwencji stał się ip~­
miotem ataków Forstera., ikitóry pr.re'kre$1ał 

prawa. Polski - ata'ków, kitóre ;rząd sanacyjny 
przed narodem umiejętnie tuszował. Nie mo· 
żerny więc zapominać, że za Ro·risterrem 61:oją 
cienie faszyzmu ipoilskiego, który w ślepej nie-
111aiwlści do dermo:kracji toro.wał mu drogę do 
władzy i z,bro<lm. 

S prawa Foxs1t€'ra. uras•ta dzisiaij niem.erl do 
zagadni·eru1a symb-Olu. Wmna być prze· 

sbrogą dla tych, ik1órzy &twoirzy.H „wo3mie mia· 
sto" Trieet, lk·tóray w 111.ienawiści do demoikracji 
pa.kotują z m.iędzyn.arodowyuni pod'Żegaoami 
wojennymi, handła:rzami broni i 6'1:a.ją się zdraj 
oami w'1asm.ej ojczy>zny. 

W pxocesie tym przed na.~ą władzą są· 
dową w Po~&ee - Najwyższym TryibUJM· 

łem Na.rodo;wym - momenty te wimny być 
!p'I'Z't!Q; o&karżycieli publicrznycli z oaią jaskra· 
wością podkreślone. 

O sik·ariycie11e puiblliczni nie mogą ograniczyć 
się do wyka.zamia indywidu.ailnyich prze· 

stęps·tw oslk<l.'l'Żoineg.o, ale wyci<1J9'Iląć ;na świa. 
tło dz.ielllllle zvieźne drogi polskiego faszyzmu 
i hitlery~u. 
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Przemysł wełniany walczy o pierwszeństwo 
We współzawodnictwie tkaczy pracujących 

na dwóch krosnach kortowych w PZPW Nr 1 
wyróżniły się: Janina Gozdek (141,6 proc.) i 
Alfreda Ciszewska (131,6 proc.). 

W PZPW Nr 3 na czoło wysunęli się: Leo­
kadia Bilska (160 proc.), Jótef Kowalski (147,4 
proc.) i Władysław Droździewicz (141,6 pr-0e.). 

W PZPW Nr 36 osiągnęli: Stanisław Mali­
nowski, Remigiusz Wójcicki i Wacław Ebel 
po 160 proc., a Jan Pawlak 159,6 proc. i Mi­
chał Chabera 159 proc. 

W PZPW Nr 37 pierwsze miejsce zajęła 
Maria Białkowska (145,4 proc.), a w PZPW 
Nr 38 Stanisław Rosiak (143,tł proc.) i Ka­
zimierz Bromiński (133 proc.) eraz w PZPW 
Nr 39 Ignacy Szwanke (160 proc.). nkze i park maszynowy są w Jugosławii sto. st.ale potr7eb narodów Jugosławii. Pl.in pir,­

sunkowo nowe. Maszyn z 19 wieku, których C'<ilttni przewiduje przeto. że w rezultacie 
tąk wiele jeszai:e w Polsce spettkać można, budowy szeregu nowych obiektów fprzede 
nie znajdziecie w bym kraju. Duża część kro- WSEYstkim przędzalń) wzrośnie prooukcja 
sien (około 35 procent) jest zautomatyzowana. wyrobów bawełnianych w roku 1951 o 250 
Małyd1 fa.bryczek w ogóle nie ma. 'Zakłady procent, wyir-0bów wełnianych o 180 procent, 
pracy zatrudniają przeciętnie po kilka tysięcy a tkanin łykowych o 200 procent, w porów. 
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robotników, a budynki fabryczne tworzą z re. naniu z wy•lwórczośoią przedwojenną. 
guły jeden kompleks. - Stopa życiowa robotnika jugosłowiańskie 

Dziś przemysł włókienniczy w Jugosł.awil go jest jui obecnie wyższa, niż przed wojną. 
pracuje o wiele lepiej, niż przed wojną. niezależnie od tego udziałem jego stały się 
Wprawdzie 30 proc. parku maszynowego ule- obecnie wielkie ZDOBYCZE SOCJALNE. 
gło w wyniku wojny eniszczeniu wprawdzie .Już blisko 70 procent robotników spędza 
bardzo wielu włókniarzy padło w partyzantce wczasy w przepięknych nadmorskich lub gór­
w walce o wolność, ale włókniarze Jugosławii skich miejscowościach Chcę również zwrócić 
szybko pr'lystąpili do pracy i już w roku uwagę na to, że SPORT krzewi się bujnie w 
1945 produkcja włókiennictwa dorównywała naszych fabry·kach. Obok współzawodnictwa 
wytwórczości z roku 1939. W roku 1946 pro- pracy istnieje powszechne wspooawodnktwo 
d\lkcja b.yla już o 40 p,rocent wyższa niż sportowe, Pa~stwo łoży znaczne sumy na wy-

Instynkt nie błądzi 
N<i z·asadzie liicznych badań, .pr:zeprowadzo· 

nyob przez uczonych i zestawień staitysitycz· 
nych stwiierdzono, że mieszkańcy gór, przeby· 
wający sta!le na wysokości ponad 800 m. nad 
poziomem morza, żyją rzmacmie dłużej, ruż mie 
szkańcy lllliriin. 

Uczeni stwierdzili, że klimat wysoko.góin;ki 
wpływa wybitnie pobudzająco ne Cze?1Wone 
ciałka krwi. 

Jak wie.domo, czerwone ciałka bwi iyją za 
ledwie kilka tygooni. Róźnie.j gin:q. usJ~U>j-Qc 

miejsoa nowym ciałkom, twonącym się w 
~ii.ku kostnym. Uczeni na podstawie licznych 
doświ<idczeń przekonaJLi się, że w klima.cie 
w~okogórskim czerwone ciałka krwi żyją zna 
cmie dłużej, niż w klimacie nizilll:nym. 

'Zfilakomiity w.pływ klimatu góriskiego na ca­
ły organizm, na przemianę mate· nc :>ew1,. 
zaibup-„,~ gruczołowe - jest dziś powszech­
nie znal!ly. Nasz instynkt więc, który :nas kiie­
ruje w góry w miaxę moż,ności i wolnego cza­
su. zyska-ł całlco.wioie l.lfllnanie lek<M'ZY i biok>· 
gó,w. - - . 



Str. ' 

Jul ·usz 
4-go kwietnia 1849 

roku umarł w Paryżu 
Juljusz Słowacki jeden 
z największych poet-Ow 
polskich. - Było to 
więc rok po „Wiośnie 

Ludó"l'", rok po klęsce 
która obracała w ni· 
weez tęsknoty i nadzie­
je związane z powie­
wem rewolucji. - Nie 
doczekał Słowacki zisz­
czenia swoich marzeń, 
padł „jak kamień nu­
cony na szaniec", ale 
słowa, które tworŻył po 
zostały. 

sł o w ac k H'UW§Zp~;i:;~iku Zofii Bobrównej 

„Jednak zostanie po 
mnie ta siła fatalna, 
c-0 mi żywemu na nic ... 

[tylko czoło zdobi; 
Lfocz po śmierci was 
będzie gniotła niewi­

[ dzialna, 
Aż was, zjada.cze chJe­
ba - w aniołów prze­

[ robi." 
Ten testament żywej 

poezji pozostawił Sio· 
wacki w~stkim tym. 
którzy osłabli na duchn i zwątpili, dodał łm sił do dalszej walki, walld, kł;óra w sto lat 
później przyniosła zwycięstwo ludowi. 
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Uwaga dzieci z Woli Bukowskiej! 
Mamy dla Was miłą wiadomość. 27 ksłą-' -„Jak Pa.Mziarek budził serce w ludziach" 

żek ofiarowuje Wam z własnych swoich wy· 1-„Po nitce do kłębka'' 
dawnictw drukamia Robotniczej Spółdzielni Wkrótce będziecie Je mogfl czyt;al. Mam,. 
Wydawniczej „Prasa" (jest to właśnie dnt- nadzieję, że ksilłżki te będą tylko skrom· 
karnia w której drukuje się „Promyk") a nym początkiem dla Waszej biblioteki nkol 
jedną obiecu)e Wasz kolega Zdzisiek K~ nej. :tyczymy Wam gorąco, byście w najbliż 
dzierski z Pabianic, o ile uzyska ją konkur- szym czasie dosi~gli liczby 500. 
sie (o konkursi~ ~·P~omy~a" czytałyście - Pisujcie do nas częściej. Wasi koledzy 
pi:awda ?- Ta ks1ąza Jest Jeszcze m<?cno wąt- i koJefanki z miast pm.gną utrzymać z Wa­
~hwa, ~~ tamte pewne, Zas?~koJę Waszą ml ścisłą łączność i szczerą przyjaźń. 
mekawosc, oto tytuły tych ksrązek: 
BOBI:NSKA H. - „Stach sobie - Pan" 
BRONIEWSKI W. - Pieśni i wiersze 
BRZECHW A J. - „Depesza" 
- „Dwa koguty" 
- ·„Pali się" 
CERVANTES M.-„Don Kichot z Manczy" 
COOPER K. - „Ostatni Mohikanin" 
DICKENS K. - „Mała Dorit" 
GRABIEC P. - „Jak Janek walczyt 

z Niemcami" 
GAUTIER T. - „Kapitan Franca&5e" 
HUGO W. - „Człowiek śmiechu" 
-„Dzwonnik z Notre Dame" 

Redaktor. 

Do 

Niechaj mnie Zośka o wiersze nie proel, 
Bo, kjedy Zośka do ojczyzny wróci, 
To każdy kwiatek powie wiersze Zosi, 
Kabla jej gwiazdka piosenk~ zanuci. 
Nim kwiat przekwitnie, nim gwiazdeczka zleci, 
Słuchaj - bo to są najlepsi· poeci! 

Gwiazdy błękitne, kwiateczki c.zerwon, 
Będą ci całe poemata składać. 
Je.bym to samo powiedział, co one, 
Bo ja się od nich nauczyłem gada~ 
Bo tam, gdzie Ikwy srebrne fale płyn!b 
Byłem ja niegdyś, jak Z<fśka, dziecin~ 

Dzisiaj daleko pojechałem. w gośd 
I dalej mnie lqs nieszczęśliwy goni. 
Przywieź, mi Zośko, od tych gwiaz światłości, 
Przywieź mi, Zośko, z tamtych kwiatów woni. 
Bo mi naprawdę odmłodnieć potr7.eba! 
Wróć mi więc z kraju taką - jakby t nieba! 

Ludwiki BobrówneJ 
Gdy na ojczyznę spojr:r..ą oczy Lolki, 

Karmione złotem i tęczową czczości" 
Nlecha;JU spojrz11, tak, jak oczy Polki~ 

Spokojnie - ale z ogniem i miłoścl~ 

Kiedy je patrzeć na smutek p12ytntmz1b 
I na lud, który gdzieś w łańC'Ueha.ch pędzą, 

Niechaj te oczy łzami się zapróeą -
Lecz nieca .Irlę nigdy nie zamkną przed nędzą! 

Kiedy z tyeh oczu łez opadnie rosa. 
A ludzie będą chciwie w nie pe.trza!l, 

Niec:h. oczy całe poka2ą niebioea 
At. do błękitu dusz - i jeszcze d&lej! 

A kiedy przyjdą porwać naród z tmmny 
I rzucić w ogień tych, co skry się bojlł. 

Niech w oczack będ!l takie dwie kolumny, 
Jak ognie, które na wulkanie stoj~ 

WtenCZM ja powiem, srodze rozkochany , 
I na.wet w rymy to zamknę królewskie -

.Ile, choć widziałem. w oczach cztery zmian7, 
Prawdziwie, Lolka ma ocz:r: niebieskie.. 

Dz1"'1 mnie, ft~ obok tek ełnt'rl.Z1ego i :lldro­
wego ot>tymimm bierr-e aię u Ciebie nastr61 
taki, }a1ci wy.ra'Zil<aś w Twym wierszu „Zw1tt• 
pienie". Czyżby naLSltroje taikie byiły niemrillt­
niOlne, gdy 6'ię ma 15, 16, 17 IM, zwpcln!e nie­
zailerżmie od teg.G, ery świat .sotod przed na.mi o­
two.rem lub też zamlt.nięty jest n.a 7 151Pustów1 
A morie młooym dziewczętom i chłopcom zda· 
je się, że 1Jm111iek i ZW'lltpienie ki rzecrz b. plęlt· 
nia !i ilnteresująoaf 

- „N ędznicy" DROGI ,,tftOMnCU'"I Dłut 01811, Ze. Cit ~ę .rtybt.1Ud, które mi 

A tera% o Twych wie:nrzach: sit ()ll)e nienaj­
gon;ze i o ile Cię oto m0<:1no po<:ilłga - powin· 
I'l..aś pisać. C"l:'f mac 17.eCzyiwiście talent -
trudno to wied'Z:ieć 'ter·az. 90 procent mł<ldzi.e"Ly 
pisuje wienrze - ~o okropne, cr..asem i nie 
zie, lecz nawet spośród autorów tych noajlep· 
szycli nie wielu ma prawdziwy 1ail.etnt - ,,.!­
skidę Borżą" - jak to się mówi. Pisanie 'Wier 
szy kończy się u nich pr.z.ewa:lmie wraz z z.a. 
kończeniem określonego wielku tn!oo~eń<:ze9o. 

JANUSZEWSKA H. ,Kowal spod Racławic' 
KOREW A M. - „Aitahelfla" opowiada-

nie o I-szym wodzu Indian. 
KRZEMIENIECKA L. - „o Jasiu .Ka-

peluszniku" 
MINKIEWICZ J. - „Literki A - Z-. 
- Ikar i S-ka 
~WIRSZCZY:NSKA A. - „O szewcu war-

szawskim" 
SZANCER J. - „Co w trawie piszczy" 
TWAIN M. - „Przygody Rucka" 
- „Przygody Tomka Sawyera" 
- Książe i żebrak 
VERNE J. - „Pietnastoletni kapitan" 
ZAREMBINA - SZELBURG E. - Jak śnie 

gowy bałwanek" ••••••••••••••••••• „ ••••••••• 

Zwalbi<>'D.a Twymi ~l]łlli odp<Yvriedzia- .zadaje - wycilowa~a do odczy.tywaniia na 
aXi iii ilis!Jami czyitelniik.Ó'W pootdJllowliłam do ~ekcji wychowaczej. Qi prawda. t.o moje wy­
Ciebie taikże ila{Pl5aĆ. Otói mam 15 Jet. Chodzę praeowania llllł najle:p6'Z.e. A teraz moj.a prośba 
do gimnazjum Handlowego w PioitrJwwie do drogi ..Proon}'!lw", nie odmówisz mi chY'ba te­
I·ej klasy. Należę .również do '.na.r.cen;twa (}uż go - przeczytaj te dwa wiersze i ooądź, C7.Y 
tny la·t.a). Od roku 1946 pełnię fuinBccję d'Ill mam w tym ikierunku zdodn.ośd. 
7.yrnowej 'Zuchów. J.est to ba:rdzo trudna i odpo-' Nigdy bym tego nie zrobiła, tylko 1lad~a­
wi.edzi.ailna praca.. Trudniej jesot prowadzić gr-c..• ! wi'ł;i mnie mo}lr. wych01Wawczyin.i z powszechin.ej 
madę rruch-0w4, anjżeli dru:iyinę har.eersiką. W -.z.lmly, iktóM Wl!l'Zystk!e moje wypracowania 
tym .roku urządzam kofom.ię ze swoją gromadą -taibi.erała. 

zuchów. Nie wiem, jak mi się to uda? Jes1fem Proszę Cię, kodumy „Promyku", prrzeczy'taj 
najmłodszą drnżynowq z całego huka. Byłam l osądź. 

już na 4-ch obo'Zach. W ty.m roku podczas fe- Serdeczne pozdrow:lenla. dJ.a Ciebie i W°H'ywt-
rii Bożego N<iro<lzenl.a byłam 111a kuT6le „prro- kich ceytel'Ylików „Promyka". 
downie zdrowi.a" w Zakopanem. Dopiero te1-.a2 Tereaa Swtqtk6wna 
przekOl!lałam s'ię, iJe wy:rob.ienle życiowego Piołrków T.ryi>. 
daje orgain.izacj.ą . Mój tatuś pracuje w Barnku 
Go.si;>odaretwa SpóM'Zielczego ,., Piotrkowie 
jak-0 strażnik bezpi«"Zeństwa. N.alerży t'ównież 

KOCHANA TERENIU! 

d • • I do Polskiej PMl:U Rolbntnic:z.ej. Pomimo cięż· 

Uwaga Zlecl ktch warunków mam 'Zamiar dalej sl~ ksztaJ-
• cić. Moiie dostanę stypendium? Zre67Jlą myślę, 

że za cztery lata w Polsce b~dzie dobrobyt. 

Nie napisalaś a:ni jednego., j.ak Ty to ne:zy· 
wasz - bzdumwa. LilSlt Twój prz:e<czytałem 
od „deek.i do des.ki" 'l wielki-ro zafoteresowa· 
niem i prawdziwą przyjemnością. Czytając go, 
myślałem sobie mimowo11 o tym, jiak wiele 
zmfeni!o się u 111as w Po•lsoe. Wynl.k~ Wielkiego Mimo o·llbrzymkh strat p.o ostaitniej wojnie 

' Po~ska szybko się odbudowuje. Bardw żywo 
Konkursu interesuje m.n1e życie gospoo.arczo-społecw.e. 

Dużo korzy.s.tam z lekcji zagadnień społeczno· 

No, aae po cót zbytecznie MW1!'<1cać sobie 
głowę „co będzie, gdy będzie"? Na Tazie prze­
syłaj Twe utwory. Najlepsze „Promyk" będzie 
- w miarę możliwości ---drukował. 

Redaktor 

* 
Kochany Promyku! 
Ja też chciałabym korespondować. i dzielił. 

się z „Promykiem" moimi myślami. Mam 
wielkie zamiłowanie do lotnictwa. i o ile jest 
to w Twojej mocy prosiła.bym o wydrukowanie 
czegoś, co dotyczy „Stalowych Skrzydeł'' -
jitk to sobie nazywam w myśli. Pisze Wiesie. 
Kapn~cińska z Pabianie, uczennica 7 klasy Szko 
ły Powszechnej wraz ze swą siostrzyczką. Ludą, 
która ma 6 lat i chodzi do przedszkola (ja mam 
lat 13). 

P k && wychowawczych. Ale dość już tego opisu. Je-

r Om a s·Lem okrutnym stwoneniem: Jak można nu-

Ja 06obiście nip. całe życie manyłem o zo­
baczeni'll Zak&painego 1 nic - oczywiście -
z t)"Ch marzeń nie wyszło. Dopiero. tera;z w 
Polsce Ludowej syełni się ono: pojadę do Za-
kopanego na urlo,p. Masz rację , że z ta.ką uf- Droga Wiesiu! 

' ' 

' dzić kogoś takimi bzdur6twami? Nie gniewaj 
się kochany „Promyku"' na mnie, że tak dużo 

ł P k '' d piszę, ale to skutki braku przyjaciółki. Mam 
będa og 0SZ000 W 11 romy U Z n. do Ciebie wi elk ą prośbę: gdy chodziłam jesz· 

13 k · t · b <:u do pówszechnej szkoły, napisałam k ilka Wie ma r. . wienszy. Ter(llZ też piszę, ale nie często , bo n ie 

nośc!q pa·trzys'Z w przyszłość. Na pewno do· Zuch dziewuszka z Ciebie, że marzysz o 
stanieez 6tyipendium, by móc dalej się kształ- „Stalowych skrzydfach". Czy mała Lucia ma 
dć I na pewno będzie u nas za kilka lat do- takie same u-podobaniaf Prośbę 'l'wą postaram 
brobyt. Ni.ech nam tylko angieolscy i amery- ~i\l ~p~łnić . Pisuj częściej - o sobie, o Twej 
kańscy bogacze n ie brużdżą za nadto, a zapę-1 Todzm1e, o szkole. 
dzimy w k-Olt.i róq najbogal:6.ze kraie świata. F Redaktor. 
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Prai • .Ian lllu!izgrishi 
Dzfokan Wydziału Farmaceutycznego U. Ł. 

Najwłaściw szy spo~ób o dżywiania 
Rostiny dietetyczne i rosliny lecznicze 

. Nazwa „d ietd" pochodzi od wvrazu grec­
~ne;go „diaHa'" - życie, a w przenośni ozna­
cza fl'p-O<SÓb żyda., czyli stworzenie najw/aśckv· 
szych walfun.ków jego rozwoju. W życ.i·U co­
d2liennym di.etq nazywamy najrozc>ąrlniejszy w 
pewnych oko.JiClinoś.ciach sposób odżywiania. 
Jes.t bowiem rzeczą powszechnie ząaną, że ;na 
czej musi &ię odżywiać pracownik fizycz,ny, 
a i0nacz11j pracownik umysłowy, który pęiLi 
żyde siedzące i który zużywa głównie swe 
tkanki nerwowe i mózgowe, a n ie mięśnie. 1'1-
na c<ltiywianie musi mieć człowiek zdrowy, 
a. odmienne czlowiek chwy. Wvkorrz)"Sitując 
umiejętni.a 1pOwietrze, świ.a.tło i pożywienie, 
moż.t:mly urnikllląć wieilu derpień. Zespół tych 
warunk<'iw nazywamy higieną życia codzi.en­
nego (od v.-yraz.u gr€>Ckie.go „hy.gie11"-zdrowy). 

SRODKI DIETETYCZNE I SOKI 

my nie „przejadały„ . ·wiemy wszak z doświad­
czema, że narwet na j,o;maczniejs'Ze po,trawy, je­
śJ.i je będziemy o·trzymywali codziennie bez in­
nych dodatków, wrnszieie s i ę przej c dają i przr-­
stają snrn.kować. Je.st to naturalna obroma u­
stro ju p :7.ed jednostronnym odżywi.an iem. 

kropli czoG!l.kowych lub „Alisatyny'". Soikiem KRAJOWE SUROWCE LECZNICZJ! 
żuraiwin lub malin, które 6Cj bogate w kwasy W Pol5ce spo·tyka się około 2.500 g11ctunków 
i wi,taminę C, poJmy gorączkujących cho•rych. różnych ro0Śl!in, z iktówch okofo 250 ~j. 1/10 ci.) 
Drożdże są boga,tym arsenalem wiotamilil B i PP, mia,ła lub ma za!>toiSowanie w lecmictwie, pny 
stosuj€!1Il.y je więc jako lek przy nerwicach lllajmniej ludowym. Powszechn~ zaistosowa.nle 
i chorobach skórnych, zwłaszcza czyrakowa- w aptekach pos.iada o·koło 100 gatunków kra· 
tości. jowych 6Urowców lecz.niczych. Jako przy«tłady 

ODŻYWCZE ZWIĄZKI ZBAWCZE ROSLINY iprzytac-z.am ki:lk.a typów w-edług ich dzlałenia 
\Vsporoni.a ne w y·i:ej w ltaminy lllie są jedv- Nasi przodkowie, którzy nie imali jeszcze i s.to:sowania: 

mnm; uzupe ł.n i.uun.mi n a-szeqo pożvwiema . J -;st usz lachP. tnionych jarzyn i warzy w ws1półcze- Leld rozwalniające I żółciopędne: kora tru· 
ici1 znaczn ie w: ęcej , a w:e'lu z U:ich zapewne J ~nych, jad~Ji w c?~rakterz~ „dz1~ich" war:z.y:' szyny, jagody 6Zaikłaiku, jagody bzu czarne$", 
jeszcze nie m amy. z drngi ej strony istn ieje , 1 .iari;yn rozne ro0slmy kra1owe, 1a.k i!lp. 11sc1e korz. prze-stępu. 
w ro ś l' .r;a.ch szereg zw iązków, których n ' e na-' pokrzywy, krwawnik, korzenie łopi anu, mnisz-1 Leki przeciwbiegunkowe i lclągafqce: kora 
zywamy w '1l am„nami, które jednaik wchodzą ka, żywokO"',tu, a nawet na przedwiośn°iu w dębowa, kłącza pięclorru.ka, kł~ wirtownllka, 
w skład nas.zych po.karmów i prawdopodo!J'l\'e cra-s!e .głodu pąki liściowe i młodą koTę z czaTn~ jagody, ~rebrn:k'. ~zał"'.ia . . 
są nam po-trzebne. Do nich należą: drzew 1 krzewów. Lek1 wyJ,rztusne: mydildik, pH!!WlO'&Ilka. kopyt 

Kwasy organiczne, w które obfitują cytryny, My zapomnieliśmy o tych „dzikich" jamy- n.ilk, dziewanna. 
porzeczk i, żur~winv, borówiki, pomidory, na.eh, ale zachowaliśmy je jaiko leki, które ku- Leki gorzkie J poprawlajqce apetyt: tY"illCft' 
szczaw i różne k!sz;nki. pu}emy w aptekach. Niektóre z tych ro~l,in, nlk, bobrek, drapa.cz, piołun. 

Przy n,ie·wł'dśdwym 61JlOS'Oil:>ie odżywianJ,a na- Olejki wonne. znajdujące się w koperku, oprócz uzupelmiacz:y, wi~amin i sołi minera!- Leki napotne I przeciwgotąozkowe: k'W'iM 
&t~ują zaburzeni.a w na.rządach trawien'a pietruszte , km inku, kole.ndrze, selerach. maje- nych zawierają częstokroć zupełnie osobliwe bzowy, kwia't lipowy, .naliuy. bratkl. 
tcho•roby żołądka i jelit), lllast~pnie w narzą- ranku, qnamonie, gwożd·t'kach Hd. zwi ązki o jakimś srwoistym działaniu, np. pree- .Leki usf>?kajające ~ przeciw~kurczowe: ru· 
da.eh iprzetwan..m.ia 1 segregowallli-a (choroby Ostre przyprawy: pieprz, i.mb ier, papryika, czy-<7.czającym, napolf:nym, moczopędnym, wy- m111c:iek, m1ęta, w,aJerH1.1na, me!J.M, chmiel, Ja· 
wątroby i nerek), a wreszcie w narządach n3- czo•s.nek , gorczyca. krztuśnym Hp. o tym działaniu prz~konali 6ię sikólcze ziele. 
czynio-ruchowych 1 nerwowych (choroby ser- Garbniki: czarne jagody, jeżyny, borówki, już przed setkami lat nasi przodkowie i pn.ez Leki przeciwartretyczne I reumatyczne: kora 
ca 1 eyi;temu .nerwowego). Zaburzenia tak:e d7 'k:e gru-szk i, j~rzęb i na. tra<lvcję... przekazali nam te wiadomości. Z po- w.ierz.bowa, tawuł.a., kora j~ionu, rdesit pt.Mi, 
wywoływ·ane gą ~zwyczaj brakiem lub niedo- Purpurowe barwiki roślinne (Antocya'lly), porlu, iż każda kobieta - jako gospodyni do- I.iście czarnej porzeczki. 
bor.em j>edmetgo lub !kilku uzupełniających wys t ępu j ące w wlelu owocach jaqodowych: mu - jest zawsze twórczY111ią dieteitycme90 Leki moczopędne: ja1owiec, miicznlca, poło• 
~kła<J.nfl<ów ipo...1<a:rrnowych, choóby farne skład- 7. :mąsv tak ich owo-ców w postaci ko111fitur I odiywiania (bo ile dobranych i przyrz.ądzo- nicz:ni•k, borówka, bławatki. 
niki :inajd-0waly się irawet w llladmiarze. ST<lcl- knmp~lów robimy zawsze na zimę. I nycb pokarmów rodz ina nie c}\ce jeść!) i re· Leki śluzowe l powlekające: prawoślaz, mał· 
kl przyj_mowane codziennie w. pokan_nach, ~tó - Czy te składniki są dla nas zbyteune, tego 1 ·w~ze Jest oipiekunką chorych c.zlomków ro<lzi· wa, siemię lniane, balhika. 
re 5 'l '.1 eiz:będ1:1e do utrzyma'!lla nale~~yt~J row- nm1!n n'e Clow'odla że są prawdopoclobn;e I ny, dla<tego stars.ze i doświadcz-0ne kobieity W mieszankach eiolowych łączy gię umiej._ 
n.owagt zd~owia nazywam~środkami. die·lf!'tyc.z potrzebne dowodzi fakt, że człowie1k używa wśród ludu odgrywają rolę :inachorek, tj. nie leki z różnych grup. Do miesz!!D1ek ńoło· 
ny~J. Tein.ze Mm Jedn-aik s.i;odek, .ktory przy i: · ich Jako przy;praw i dodaitków pokarmowych, rnawczyń lelków roślinnych. W języ!k.u po.1- wych nie utywa 6ię nigdy rośli.111. truj~ch 
IDIUJemy c.eilem przywróce:i-ia JUZ naruszone] a o<loo\1-:1?dn ie rnśi iny pieczołowicie hoduje w skim, zwłatSz.<:za llla wsi, star61Ze kobiety nazy- lub silnie działających. Dlatego z.lola lecznicze 
ró:vnowagi iprocesó_w życl?l\vych, nazyw.a~y swych 01'rodach warny „babami'", s<tąd leki ziołowe nazywają prawie ni.gdy l!lie są szkodliwe, ale użyte nie· 
le.ki.em .. Kasz.ka owsi.allla, ~torą _Jadamy na sni;i- Te same jarzyny i przyprawy dla ludzi, któ- niektórzy lekarze pogardiliwie „babskimi leika- właściwie mogą byt be-ziSkuteCZ.'lle. Nf.e próbuj· 
elanie J~ cei:nyrm ~rodkie~ di~etycznym, a~ rzy Kh n ie używają lub używają rz<!dko, stają mi'". Należy jed;nak pamiętać, że tymi babski· my leczyć się umi, bo od tego S!l leikar.t.e, 
gdy mus.imy Ją spozywać Ja~o slu.zo"lvy śr~dek 6ię cennymi Jekami. Pietruszka je-st używana mi lekami pOrSługuje się ludik:ooć od ty>sięcy aby ozuwać nad naszym zdrowiem, aile w diie­
powlekaic;cy. przy kata.rz.e zo!ądka, to w ,edy w l <>czniotwie, jako lek mocz:o,pędny. Czosnek lat, a ;oowoczes;rH! 6'Pecyfikl chemiczne wipro- oie codzierunej umiejętne 6'tosowanie różnych 
jest ona lekiem. obn ' ża ciśn i ern ! e krwi, oraz odkaża piu.ca i je- wadzon(l do lec-iniC'twa dopiero w końcu przypraw roślinnych morźe nas ucihronić od 

Ulatego p~:z:epr.ow~dzeinle ~cJ~lej gmnl~y po: !' ta, a wi ęc kupuj emy go w aptece w postaci XIX w:eku. J wielu olerpień. 
~iędzy roslma,nu dietetycznymi 1 lec-z;mczym1 •1 l"FI' 1 1 ,1.1 'I 1 1 ·i ·i ,,,1,,1„1,1.11 .. 1 l"l •I Ttr.1, 1:·i.•n11l'm"n , . .,,. , 11'1 .. 1,'t'l'l1't'11:11"l'''"11•111111111r1:,11:1mn1"1n1 1·11 ·1r 11m11 1111·'1:m11m~11111111~1:mlłlnm11mł111T.11111n1ci 11 1111 1 1111111111111 1n1n111111111m111 11m11111m11mntn1111 n r. 11111ll1111111nfl!lm1m"m11m11111mw 
Jest bardzo trudne. Wszelkie przyprawy i u-
żywki 1rośli.Jnne, któr-e s.toswjemy w swej kuch­
ni. C<>d.zi.emnej są środkami diete.\ycz.n)'11Ili. Na­
leżą do 111ich: kminek, ikoperek, pietruszika, se­
lery, majeraznek, pieprz, cyma.mon, qwożtlz.Lki, 

imbier i1t<l. Prawie wszy6'tkie te środki 6potyka 
&ię w aptekach, jako leki. Ale co kraj, to Olby­
czdj, U nas rumianek jest lekiem kupowanym 
w aptekach, a we Francji, Por'lugalii, Brazylii 
j,est ulubioną herbatk4 codziennq. 

WITAMINY 
NaturalnV'l"Ill i najwłaściwszymi dla cz:lowie­

ka s4 pokarmy roślinne, a wprost niez,'bęctne 
64 zielone, soczyste części mśilin, uwierające 

bardzo wa:ź.ne UZIUpełniające sub5'tancje o<lżyw­
<"ze. Wśr~d tych właśnie -suib6'tancji najwaa:­
niejszą ro'lę odgrywają tz,w. witaminy. 

Brak witamin w naszym pożywiemi:u wywo­
łuje groźne choroby niedoborowe, zwane awi­
taminozami, do których na.leżą: kurz.a ś •lepo•ta., 
nerwice i zapa!E'ITlia nerwów, 6'Zlco11but, rachi­
ty.zJll, be7.1Plodn-0ść lub skłonność do porornień, 

krwotoczność, iperJilagra (chororba &kóry). Wi­
taminy lub iproduikty, z których one pow5rtają 
(tzw. prowitaminy) wytwarzane są w rośli­
nach. Zwierzęta nagromadzają nier.az witami­
ny w wą~robie, neif.kach lub mleku z pokar­
mów roś!i11llllych, którymi się odżywiały. Dziem­
ne zapo1r.zebowamie witamirn jes•t 'ba.rdzo nie­
wieiLkie I wynos.i od I do kHlrndziesięciu mili­
gramów (miligriam ~o-si 1L1000 CTęść grama). 
Do naj1epiej poznaJ\łYch witami1n należą: 

WJtamina A. ..:..... Brak jej w porżyiwie111i:u dzie­
ci wywołuje cha:rła'Otwo, u ludzi starszych ik.u­
rzą śleip-O•tę i cho'l"olby OC'ZIU. VIHamina A wy­
etępuje we W'S:zystkich zielonych pokarmach 
(sałata, szipin·ak, ika.pusta) w pomidorach, ja­
rzębinie, marchwi oraz iproduktach zwtlerzę­

cych: tranie, maśle, mleku, Jajach. 
WI'lamlna BI. - Brallc jej wywołuj.e cierpie­

nia -syi;temu nein'i'Oiwe.go. Wyi;tępuje w rz;iar­
nach ?Jbóż, konopi, maku, wszelkich orz.echach, 
najwięcej w drorżdżach. 

Witamina C. - Brak jej wywołuje zaburze­
niaw tra:wiemiu, Wre67.Cie '5°2:koTbut. Zna}duje 
się we wszysitkich świeżych, soczystych pro­
duktad1 rośl i nnych: cytrynach, pomaraczach, li 
porzeczkach, żurawinach, kapuście, sałacie, 

sŁpinaJrn, :rzodkwi, chrzanie I 
Witami,na D. - Brak jej w pokarmie dzieci 

wywołuje !krzywkę, u kobiet cię-żarnych od­
wapnianie u&troju. Najbogatszym źródłem jest 
tran, masło i. żółtka z jaj. 

Wllamina PP. - Brak jej wywołuje chornby 
f;kórne i unniejsza odporność na zakażen i a. 
Na jbogatszym źródłem są drożdie i ziarna ro­
ślirn. 

MLEKO UNIWERSALNY POKARM 
Uniwer:.-1lnym pokarmem, który zawiera 

wszystkie wi1Lamiiny jeiSt mleko, tj. poka:-m 
i;itworzony przez ;przyrodę dla niemowląt; o­
prócz witamin mleko zawiera również wszy-st­
kie podstawowe składniki odiywcze· węqb­
wo<lany, białka, tłu6zcz'' i sole mineralnP. 
Wszelkie i.nne poka rmv są ni c>pelnowartościo­
we. Mogą one posia d ać na we t p!"Wne cenne 
składniki w nadmiarze, ale z powodu braku 
innych nie m:d<iją się do długo trwałego odży­
wiania. Dlatego każda dobra gos,podyni domu 
-nawet bez uczonych przepisów i tablic wita· 
mi:00wych - potrafi 1ak uklad a ć i zmieniać 
codzielllny jadłospis, abyśmy mieli odpowie<l­
aia mi~s:z.ankę wi1am!n i aby nam i;ię pOlkar-

Młodzież woi. łódzkiego rozbuduje Gdynię i Szczecin 
Wywiad z komendantem ,,Sluiby Polsce•• 

Drugi ruleslą!C minął od cbwli, kiedy Sejm z entuzjazmem przyjęli wiadomość o zorga-, „Młodzież zrzeszona w hufcach PR\V zacho-
~chwalił ustawę o Służbie Polsce. izowaniu S. P. Liczne rezolucje napływające wuje swoją nazwę i ja.ko całość wchodzi do 

Cztery zasadnicze postulaty sprecyzowały z prowincji potwierdziły potrzebę tej organ!- służby w S. P. stanowiąc jej część integralną. 
potrzeby \ cele nowej orgaulz.acji, której 1,a- zacji. Szcv:ególnle żywym oddźwęikiem cieszy- Po skończeniu służby w S. P. mlofuleż wraca 
sięg objąć ma cztery l pół miliona młodych ły się wiece w Radomsku Państwowe Gim- znów do PRW, gdzie szkoli się w rolnictwie. 
Polaków: związanie ma!I mlodziezy z odbu- nae:jum 15-te w Łodzi nadesłało rezolucję, W „Służbie Polsce" zapoznają si~ i współpra. 
dową i przebudową kraju; przygotowanie do w której czytamy, że uczniowie solidaryzują cować będą ze sobą chłopcy i d-ziewczęta 
.konkretnego zawodu chłopców i dziewcząt, się z akcją S. P. i wyrażają gotowość wstą• ZWM-u, Turu. Wici 1 ZMD. 
przysposo-blenie wojskowe i wychowanie n. p ienia w jej szeregi. Ogółem odbyło się około I Jakie koTZyścl mleć będzie młodzież sł1Wł­
zyCZ111e młodeg-0 pokolenia, któremu wojna 1000 wieców, w których wzięło udział po- ca w S. P.l 
odebrała wiele sit żyw'Otnych. Łączy się z nad 1.65 tys. osób. , „Będ'lie ich mlała daleko więcej niż w te} 
tym wychowanie obywatelskie, które dzięki J~lue s~ pl~y na najbliżs~ą przys7.Iośćł . chwili_ tego się spodziewa. Poprawi się stan 
Shtżbie Polsce doprowatlzi do wzajemnego „.~9 kw'1etma b. r. - objaśnia pułkownik zdTowia młodzieży dzięki najwyższej normie 
p:>znamia się i wsp~riycia młodzieży ze Kozi~ - wyruszą z nase.ego t~renu 2. bryga- wyżywienia bo sięgające.i 4380 kfilorU. Młodzi 
wszystkich punktów kraju, z miast i wsi. dy l.1cz.ące ponad 2300 ludzi, ktore wnadą na poznają kraj ojczysty, który dotychczas znany 
Co w reallzacll tych postulatów zostało już 2 m1es1ące nad morz~. Brygady te zatrudn!o- był z filmów czy e; opowiadań. Nauczą stę 
dokonane i jakie obecnie przeprowadza się ne będą przy budowie port?w. Jedna z. me~ pracować i żyć w gromadzie. Zdobędą nowe 
akcje oto pytanie, z jakim zwracamy się do ma pracowa~ w Gdyni,. a mieszkać V: piękne] zawody, które dotychczas pozostawały dla 
komendanta Wojewódzki.ego Służby Polsce miejscowości nadmorsk1ej w Or]ow1e. Druga nich w sferze marzeń 
puJikownika Koźluka. pojedzie do Szczecina i zamiese:ka w kosza- · 

„Z dniem piernszego kwietnia - mówi rach na ulicy „Ku Słońcu". Obie drużyny ki Chłopie<: wiejski, .który chdał. b~ Iotm• 
pułkownik Koźluk - otworzyliśmy ośrodki korzystać będą w pełni z wszystkich nadmor- em, będzie teraz mogł nhn zostac, ten któnt. 
szkoleniowe dla dowódców plutonów przy- skich sportów. Porządek dnia zapewni~ poza goldeałem był zawód ma'ry'llana będzie miał 
szłych brygad S. P. w Łowiczu. Dowódcy ci pracą I nauką, sport, wypoczynek i rozrywki. okazję pJa.ny te urzea:ywistnić: Poz.a tym ko· 
są to prlleważnie zdemobilizowani wojskowi. Czy młodzież chłopska wyjeżdżać będzie w rzyści „ natu'!"y czysto i;nater'i~lnei „Służby 
Poza tym zorganizowaliśmy ośrodek dla przo· okresie prac na roli1 Polsce - mówi P_Ułkowmk K'oz!uk - umun" 
downie gminnych S P. w Justynowie. Kur- ,,W okresie tym chłopi mogą być spokojni durujemy I młodz1eń~y po skonm:enlu okre­
santów mężczyzn jest 126, kobiet 240. Rów- o to, że diieci ich powołane nie będą. Staro- su przeb~wa_nia w mej umundurowanie to 
nocześnie szkolić będziemy radio-telegraf!- stowie na podstawie uzasadnionych wniosków wraz z kostmmami gimnastycznymi dostaną 
stów, służbę łączności i szoferów Po ukoń-1 i zaświadczeń wójtów lub sołtysów odraczać na własność. 
czenlu kursów wydajemy zawodowe prawo będą służby młodzieży wiejskiej na okres ~ak ocen!a ob. pułkownik młQdzleż woje­
ja'ldy, łącznościowców zaś skierowujemy do od 15 listopada do 15 grudnia. Organizacja I wódzłwa łod~kieqo, która wstąpiła w neregł 
pracy na poczcie lub w innych punktach te- Służba Polsce rozumie dobrze, że młodzież S. P.l 
legraf~cznych lu}> radio-tele.graficznych. chłopska m.usi ~ ma o?owiązek w _okresie „Jestem pełen entuzjazmu dla n1ej. J~tem 
Ja~1, ~ył odd~wlęk aikcj1 populaxyzacyjnej prac !la roll wziąć w nich c11:ynny udnal. J pewien, że v.reallzuja ona zadanie, którt 

w m1esc1e I województwie? Jaki jest stosunek przysposobienia rolni- przed nią postawil!śmy Młodzież łódzka zbu• 
„Młodzież i dorośli pozytywnie, a nierzadko czo-wojskowego do S. P.f duje Gdynię ! Szczeci~"'.' 

Stalowe oczy szefa gestapo przeszyły sta­
rego profesora. Wytrzymawszy pauzę, Helnz 
ci ągnął dalej. 

- Pan po staremu milczy? To jest zła 

taktyka. Niech pan zrozumie, profesorze, że 
pan musi powiedzieć, gdzie są schowane pla­
ny nowych szybów naftowych. Słyszy pan? 
Musi pan to powiedzie ć, - z naciskiem wy­
sylabizował Helnz. 

./\le pro(('sor n ie odezwa! się anl słowem, 
uparcie patrząc w · ziemię. 

szy pan, natychmiast! 
su do namysłu. 

2 3 cl na swoją córkę. Proszę wskazać, gdzie s­
p lany a córka zostanie przy życiu. 

Ręce starego profesora kurczowo zacisnę­
ły się na poręczy krzesła. Zdawało iilę, że 
krew tryśnie spod paznokci. 

- Po prostu nie chcę wierzyć własnym 
oczom! Pan jest mordercą własnej córki! - ze 
sztucznym patosem marnego prowincjonalne· 
go aktora zawołał Heinz. I znów rzucił do słu 
chawki. Wagner, proszę niezwłocznie przy· 
stąpić do wykonania wyroku! 

Kuzniecow jeszcze niżej spuścił ~Iowę. Na 
Daję trzy minuty cza-

pergaminowym starczym czole perli!y się kro-
pelki potu ..• 

Heinz wyczekująco spojrzał na profesora. 
Ale Kuzniecow nadal milczał. Wtedy szef ge- Heinz położył słuchawkę, powstał z miejsca 
stapo powoli podniósł słuchawkę telefonicz- zaczął spacerować po pokoju. 
ną, wciąż obserwując uważnie badanego. -Może pan jednak zmienił swoje postano~ 

- Proszę połączyć mnie z naczelnikiem wię wienie? - nagle zapytał, zatrzymując się 
zienia, - rzucil do membrany słuchawki. przed profesorem. - Mogę jeszcze wstrzymać 

To pan? panie Wagner? Proszę rozkazać wykonanie wyroku. Być może nadmiar przy· 
natychmiast wykonać wyrok śmierci na więź- krych wrażeń odebrał panu mowę? Wtedy 
niarce Anastazji Kuzniecowej . Za dziesięć mi- proszę skinąć głową, - a pańska córka bę­
nut proszę mi zameldować o wykonaniu wy- dzie uratowana. - Boję się, profesorze, że, o ile będzie pan 

milczał nadal, zamilknie pan na zawsze ... Ro­
zumiem, - pan ~am nie obawia się o siebie , 
ale pan zapomina o drobnostce. Pan posiada i 
córkę. Każę natychmiast ia rozstrze!at. Sły- I 

roku. - Kuzniecow podniósł głowę i zatrzymał 
Heinz odwrócił się w kierunku profesora swój wzrok na twarzy gestapowca. Heiru: nie 
~:ekł. podkreślając każda niemal sylabę. ł wytrzymał t~::;o ~pcj:-7.enia. 

- W tej chwili pan podpisuje wyrok śmier (D. c. n.) 
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T...,,, qd-zle UJarzą piwo ~-le;:: I :i flllUWli • ! ID C',T\.l 

Z wizytą w Państwowym Browarze Mieszczańskim ~~:~~~:Er4Ei~{~~~~ 
. :ltoomoiwa. z ipiwowa.riami za.częła się <>d -~ego, 
ze w PoITsce LudOMTej ju.ż obeanie Tobi się wie­
le _:rzeczy aep!iej, lfllliirże}il w Poil&ce praedwo1jen­
ne1, <!Re bardzo często jeszaz..e nie doipisuje 
~ropag~<la. Rzecz prosit.a., rż:e itowar.z.ysze miieli 
i!lJa. ~ysfo ~.ro:pag-.aru;!ę swojego piwa, swojej Je­
mo:ruady i swego oct>u. Podk.r.e\Śiamy 1o słowo 
„swoje", gdyż ipraCO'Wlllky Pańs-tworweigo Bro­
waru Mi~zcrańskiego (d. „KeiQkh") mó1wH!i z 
dum~ o !P'1'°'duikc~ .i reprzeczając doipie.ro co wy 
poiW.1-edziiiaine.i OlpJ..Tuii wy'.kazia'h, że &ą świ·et111Y«D-'i 
proipagatoxami. 

O~i5cie, nie obesz.ł<> się lbez dokładnego 
<>b.e}rz:em.a ~ł€go browaru, od dziwnych ma­
s~y.n a lkotłow 1, 111~et„. iko·ni, które rornwożą 
;piwo ~o i!D.!C!S'f:d - a.z d<> gotowego piwa, któ­
re sp.rólboiwalicsmy z ;przyjemn<>iścia. Właśinie 0 
~YJlll. olStaitnim - o piwi€ - mogę. ipowi€dzieć, 
ze Jes_t zna.Iwmite. Taka OO!llla jest .podobno 
lemOOlilada, ()Ud2 11:uajrrepsZ€g-o gatunku oc.eit. 

Totieri: !Z rozgorycze1niem mówli-ą rolbotnicv J 
pnacownicy o tym, że wykonuijąc plan w ·stu 
pmce:r:tach ~ mając tak wysoką jak-ość pro­
du.kCJn., ~foga il>rowaru llllie morie l[lr.zyistąpił 
do 'WSlpOł:zawodructwa, ponieważ staje tu na 
przeszk-o~ie <brak popytu. Brową.r -miaj<luje się 
''I_. specyificz:ne_j sytuacji: Robo•tnikom w -0góle 
me przysługują 1pre:rrue, a pra.coiwni1kom umy­
słowym _bardzo często !Premia prze•pa·da, gdyż 
7.al_E!!1lll.a Jfflt ona o<l realizacji p1anu siprze­
d~zy - 1Plan zaś sprzedaży n:ie może być zre­
ah.zo'W1allly: ponieiw.ari: Zjednoczenie nJe przy­
dziela Panstwowemu Browarowi klientów w 
dost<itecznej Uośoi. 

~ ten 51POsób &bw.01rzyło się blędme. koło, a 
w srodilm s:zia:moiee się załoga robo·truicz;a. ik.tó.ra 
ostat~e postmorwiqa IPUJbll:iCLnie ro~począć 
dys'kusję. O oo właściwie chodzi? Imormu.je 
nas pr~odlllczący Rady Zakładowej, to•w. 
Wfll?y:ch. Opo"."'iada, krótko dz,i·eije IPlrnedwo jen.­
oo l <>kupacy.1111e Broiwa,ru Mieszczańskiego . 
Painowa~e Niemca KeiLkha było ta.kie, jak 
ws.zy&tkiich imiyc.h faibr}'OCa;n.'tów. Sle>dean dni 
". tygo<lni:1 pr.a,oo;wano tyilJko przez cztery mie­
sa~ce: m~•J,. czerwiec, ilijpiec i sierpień. Przez 
osiem mn.·es1ęcy brow.ar był czyl!l.illy dwa, frzy 
dini w tyyodniu. 

W pieriwszych <liniach po wyzwo•l€niu mała 
grupka robotników m:hrolll.;iła brow•a.r i cały 
ma.jąt~k państwowy. Są to t'O·W. toiw. Wypych, 
Słodkiewicz, Jakubowski i i!Tini. Po pros.tu u­
nądzol!l.o S'Woistą „łapankę" ludzi, których 
zmus:zo,no do 1natychmla-stowej pracy - gdyż 
w przeciwnym req,ie ipiiwo zepsułoby się. 

No i teraz ci sami ofiarni pracownicy chci€­
Eby, aby ich br01War pracował całą parą. 

Fachowców browar ma ipierws-zorzęd!llych, :na 
czele tych fachowców s-to-l 68-letllli oib. Boro­
wicz Leon, k.tóry p.racuje 52 1laita w zawodzie. 
Po<l jego k'itlmwnictiwem uczą się illl.Ili, ~kolą 
511-ę na kra,jorwych kmsach i1tip. 

PCH jest jedynym odbiorcą octu. I tu -
jalk: mówi tow. Wypych - jest s.edno s,pra;wy, 
Okazuje srię, że Państwowy Browar Miesz.czań 
ski ma ni.00.os·tatec z:ną a!ość odbiorców. Nie­
którzy prywatni wytwórcy, kitórzy 1ni.estety -
po•wiedzmy 1to sobie szczer.ze - dlbają pr.zede 
wszystkim o własny zysk, a llllie o doibro ko111-
s1;1IDeinta, ~wytwarzając .gorsze piwo czy l.emo­
madę, ma.Ją iproiporcjona•lnie wii.ęcej odbio.rców. 
Dlaczego? Klucz.em do tej za.gadki je.st... oce-t. 
Octu jeszcze w krnju nie ma.my w dostat-ec.z­
nej ilości. Kari:dy s.klep czy ill'awet sipółdzi,el!Iliia 
chętnie biorą piwo lub lemonia:dę, j€•ŚH wy­
twórca j1ednocześ.nie sp.rz.edaje oce•t. 

PCH całą produkcję octu .przydZiieda 'S!Oół­
dzie.l!niom, a przede ws-zystkim iprywatnym 'wy­
twórcom p.i·wa i lem0111iady. 

Spór toczy się o to, by w tej dziedzinie 
Paiistwowy Browar Mieszczańs•ki był traik:to· 
wany na Tówni z inny.mi. Przydział octu decy­
duje o dalszym rozwo•ju browaru. Spór do­
tychczas IPOzostaje nierozstrzygnięty. Wy 
niki tej niezałatwionej sprawy są j.askra:w,o. 
Ta eama załoga, która wytwarza obecrni€ 2.000 
flaszek 1€lllloni'Ć!'dy dziennic, mogłaby - gdyby 
miala odbforców - wytwa,rzać 18.000! R-obot-
1•1111 „1111111111 1111111111i111111111·1111111 1111.11111111 111 11 1·111111111111w1111111111,111.111 11:111 

Co U!!łyszymy 
PROGRAM NA WTOREK, 6 KWIETNIA 1948. 

12.04 D.zienni-k połudnrio·wy. 12.25 Kon­
cert rozrywkowy. 12.50 (Ł) Pogadanika J. Za­
krzewski.ej pt. „Spóld.ziielczo·ść w trosce o 
wie·ś". 13.- Dalszy ciąg koncertu rozrywkowe 
go. 13.30 Przerwa. 14.- Mozart - Kwartet 
D-dur op. 28. 14.30 Audycja dla dzieci. 14.50 (Ł) 
FTa.gm. z o;pery „Strnszny Dwór". 15.10 (Ł) Po­
gadan'ka ŁRR. 15.20 (Ł) Wiadom. lokafoe. 15.25 
(Ł) Felieton sport. 15 30 (Ł) Rozmaito•ści. 16.­
Dzienniik. 16.30 Kądk szachis1tów. 16.35 „Dor­
sze smakują naj·lepiej" - repo.rtaż. 16.45 Skrz. 
lechin. 16.55 „Wi·eiczór w sa.Jonie u pp, Way-

. kowskich" - sluc.how'•s1ho . 17.35 Muzyka lek­
ka. 17.45 RUL - „Dlaczego śpimy" wykład De. 
Dr. B. Skarży1i~l\.iego. 18.- Mo-zaika muzyczna. 
18A5 „Za-k•lęty dwór". 19.-Pieśni St. Kazury. 
19.20 Koncert Krnkowsk1ej Ork. P. R. 20.­
Dziennik. 20.40 „Siadem Ko•svnierów Wi.elko­
po-ls;kich 1848 r." - montaż dżwiękowy. 21.­
Koncert symfoniczny (w 100-tną rocznicę 

„Wi01Sny Ludów"). 72.. 15 „Ulubio1ne me.!odrie 
włoskie". 22.45 (Ł) Ko111cert życzeń. 22.58 (Ł) 

Omów. proqr. lok. na jutro. 21.- Ostatnie wia 
do.mości. 23.1.5 Program nn rlz!PJl następny. 
23.30 Zako!'!czenie audycji i Hymn. 

nicy mniej za.ra1biają - lnie są terż wdą.g.nięci 
do ruchu współzawodnictwa. SpraIWa. wymąga 
wyjaśn:ieruia ~ szybkiej docyzji mioaro.dajn.ych 
czym.niiików. Zjednoczenie Przemysłu Fermenta­
cyjnego oraz Zwjązki Zawodowe wi'nny zabrać 

gowe bilety do Teatru Powszechnego na 
warue 62<>'PY i dortychclas bez6!kutecziilie. Dz.ie- sztukę R. MatuS'lewskiego p, t. „Gospoda pod 
w_-lęć ~ozów ni.eiwżywanych - niec:z.y;nnych Wesołą Kukułką" na dzień 12 kwietnia b. r. 
llllSZC7leJ:· Po~e .wozy są ;tm~YJl?~ są do nabycia w Sekretaoriacie Towarzystwa 
prz~z kil!!kan~e godzli!l. ioo dobę_ 1 .roW11Ue2 przv ul, Piotrkowskiej 272 b. 
stoją 1na podwonu ipod gołym mebem. Ta'k -
samo l[lOd gołym niebem ładuje się wozy z pi-1 ZEBRANIE MAN~FESTACY~NE • 

• * • wem i łemoJiiada. Polski Czei:wony ~y~ - Oddz.i.a.ł Łod'Zl~ł 
Gd · d 1. · i... I ł ... 1 c t ,_ ·~"--A~ „ da k . . t podaje d-0 w1adomosc1, ze w dniu 8 kwietnia 

głos. 

y z1w1e za 1smy vrowa.r, rpa< a uuew.ny zy a .... a „osz~u . .ua go'51po r a . me Je<S' r. b. 0 
godz. 16 w sali Domu' Kultury przy ul. 

deszcz. Przelbi.egając z jednego budyniku do cz.asem zibyt_ droiga? . Czy . rzfuu_d~iw:a:n1ie szo~y Piotrkowskiej 243 _ odbędzde się ZEBRANIE 
dn~g~ego, z~ ~dumieniem ~-strzeg·l~1Śillly kiid.ka- ~ przedluzeme. da.drn 11S'~rue1ące1 JU7'. srwpy me MANIFESTACYJNE, którego cełem będ7Ae re. 
111asne ~ozow eikspedyicy1nyich, sto.iących pod wypa~oe o w.1.e ~e taru€J? To ipytarrue rpord_ ame zolucja protestacyjna przeciw użyciu niehu­
gołym mebem, pod ~oe~z~zem. . . 

1 
sem _ZJednocz-ema P~emys.lu _Ferme~tia.cy}nego manitamych środków walki przez państwa 

_Toiw. Wy:pych WYJ?-SJl'l·ł krotlko: Od w1ełu staiw1a1ą wr_az z ~~ robobmcy Panstworwego wojujące oraz d-ążenie narodów do utrwalenia 
m1es1ęcy browar za1b1€ga o kredyt na budo- Browaru M1eszczansk1ego. B. Bea.tus pokoju. 

Pokrzywdzone 
Pierwsze słońce 

wiosenne sprawi­
ło, że na ulice 
miasta '\V)' legły 
mamusie ze swy­
mi pociechami. 

Dzieciaki śpią 

spokojnie w '\VY­
godnych wózkach. 

Gorszy . nato­
miast jest los ma­
tek. Nikt nie za-

• mamusie 
są zamiast na ław­
kach, siedzieć na 
niewygodnych ka­
mieniach i skrzy-
niach. · 

Tak się przynaj­
mrueJ dzieje w 
Alejach Kościusz­
ki. 
Czyżby napraw­

dę ustawienie kil­
ku ławek było ta­
ką trudnością dla troszczył się o ich 

wygodę i młode 

mamy zmuszone ·.····•·•·•·•.. ' . •• •/•••:::\•.iil~lilitl ~~~ządu Miejskie-

Na :rebranie powyższe proszeni są o przyby 
oie wszyscy członkowie PCK, dorośli i mło­

dzież starsza, sympatycy oo:az deleigacje orga. 
nizacji społecznych i Związków Zawodowych. 

ZMIANA GODZIN UBOJU 
W RZEZNI MIEJSKIEJ 

Z dniem 5 bm. prace ubojowe w Rzeź.ni 
Miej.skiej uległy reorganizacji. Funduszowi 
Aprowizacyjnemu przyznano wyłączność użyt 
kow~ia urządzeń ubojowych Rzeźni Miej­
skiej w określonych godzinach, 

Kupcy i ni:eźnicy prywatni są zobowiązani 
do dokonywania ubojów' własnego materiału 
rzeźnego w określonych przez Dyrekcję Rzeźni 
Miejskiej godzinach. Dzięki uzyskanym udo­
godnieniom ubojowym w Rzeźni Miejskiej 
Fundusz Aprowizacyjny dysponuje mię~m 
czystym i poddanym chłodzeniu. Oba te mo­
menty są ważne dla dalszej właściwej kon­
serwacji mięsa, przeznaczonego dla pracują­
cych, g<lyż 11:aipob'iega jego szybkiemu psu­
ciu się. 
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Porzadk.i wiosenne w pełni 

Naprawy i kOnserwacja domów · łódzkich 
Prace oraz bolqczki Zarzqdu Nieruchomości 

W związku z sezonem wiosennym Zarząd 
Nieruchomości przystąpił do całego szeregu 
robót, związanych z konserwacją podległych 
mu obiektów. Na pierwszy plan prac wysu­
nęły si.ę reperacje dachów, studzien itp. prze­
de wszystkim w tych domach, gdzie obecny 
ich stan nie 'Odpowiada przepisom higieny. 
W tej chwili znajduje się w naprawie około 
60 studzien. Remonty, z których każdy pochło-

nąl około pół miliona zł„ wykonano już w 
posesjach przy ul. Słowiańskiej 13, Kątnej 36, 
Andrzeja 56, w robocie zaś są domy przy ul. 
Żeromskiego 9 i 6-go Sier;pnia 33. 
Poważnym kTokiem naprzód w działalności 

Zariządu Nieruchomości jest zreo~·ganizowanie 
pracy administratorów domowych. Dotychcza­
sowy luźny kontakt między nimi a lokatora· 
mi, odbijał się fatalnie na gospodarce po-

Zmiana • • trasy tramwa1ow 
linii Nr 4, 9, „ 2 

Od dnia wczorajszego aż do odwołania 
zmieniona zostala trasa tramwajów linii 
4, 9 i 12 - w związku z budową nowych 
zwrotnic pny rogu ulicy Piotrkowskiej i 
Andrzeja Qll'M: Piotrkowskiej i Danyń­
s-kiego. 

Tramwaj linii 4 idzie z Zabieńca ulicą 
Piotrkowską, skręca w ul. Stalina, K1Jiń-

W PZPB w Rudzie Pabianickiej w tkalni 
na 8 krosnach Regina Poros osiągnęła 

158,6 proc„ a Jadwiga Masłowska 164,2 
proc. Na szóstkach wyróżniły ~ię: Bieniek 
Józefa (173 proc.) i Janina Pytka (171,8 
proc.). W przędzalni na 3 stronach najlep­
sze rezultaty osiągnęły: Wanda Gocimiń­
ska (171 proc.) i Anna Nowak (168 proc.). 

W PZPB w Pabianicach w. tkalni na 8 
krosnach Aniela Ulman osiągnęła 140,3 
proc, a na szóstkach Karol śniady 159 
proc. oraz na czwórkach Helena świątek 
170,7 proc. i Stanisława Bujnowicz 169,7 
proc. Wśród prządek wyreżnila się Hele­
na Śpionek (142,1 proc.). 

W PZPB Nr 4 na 16 krosnach automat. 
najlepsze rezultaty osiągnęli: Janina Roz­
para (187 proc.), Józef Sobczak (176 proc.) 
i Stanisława Ignaczak (171 proc.). 

W PZPB Nr 1 na szóstkach pierwsze 
m1eJsce zajęła Genowefa Osendowska 
(161,6 proc.), Anna Ramus (151,4 proc.), 
Paukowska Helena (147 proc.), Genowefa 
Korzeniowska (143,5 proc.) i Florentyna 
Wierszeń (141,7 proc.). We współzawod, 
nictwie zespołowym zespól majstra Józefa 
Kiblera (109 proc.), wyprzedził zespół 

Edwarda Engla (101,9 proc.), a Zygmunta 
Stolarza (104 proc.), - Stefana Stolarza 
(100,8 proc.). Na przędzalni wyróżniły się: 

Bronisława świtoniak (167,2 proc.) i Maria 
Dubis (162,3 proc.). 

W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 stro­
nach najlepsze rezultaty osiągnęły: Ge­
nowefa Cichocka (146,7 proc.), Anna Cie-
5ielska (144,2 proc.), Stanisława Włodow­

ska (140 proc.) i Apolonia Sinocha (138 
proc.), a na 3 stronach: Wanda Sygdziak 
(147,8 proc.) i Władysława Banasiak (143,9 
proc.). W tkalni na 6 krosnach na czoło 
wybiły się: Maria Borówka (172,8 proc.), 

skiego i dalej normalnie na Chojnv. 
Tramwaj linii 9 zamiast ulic·-i, Daszyń. 

skiego idzie ulicą Narutowicza do Trawma­
jowej i na Daszyńskiego. 

'Tramwaj linii 12 idzie od ulky Tramwa­
jowej przez Nilirutowicza, 6-~P SiP.rj>ni,., 
Aleję Kościuszki do Gdańskiej r:a Dwo­
rzec Kaliski. 

Maria Drelich (165,1 proc.), Maria Skabiak 
(163,7 proc.) i B.r:onisław Ciuła (151,9 proc.), 
a na czwórkach Helena Płachta (176,4 
proc.) i Józefa Turczak (174,7 proc.). 

W PZPB Nr 3 w tkalni na 4 krosnach 
pierwsze miejsce zajęły: Bronisława Mat­
czak (177 proc.) i Daniela Mrówka (169 
proc.). We współzawodnictwie zespoło'\V)'m 
zespół majstra Stanisława Banaszczyka 
(137,6 proc.), wyprzedził zespół Józefa Czła­
pińskiego (130,1 proc.), a zespół Wacława 

Spałka (116,7 proc.) - Jana Kaczmarka 
(110,8 proc.). 

W PZPB Nr 6 w przędzalni wyróżniły 
się: St. Szydłowska (153,4 proc.), Józefa 
Michalak (149,3 prco.), Stanisława Smy­
czek (145,1 proc.) i Genowefa Olejniczak 
(142,6 proc.). A na tkalni na szóstkach 
Stefan Dybała (163,7 proc.) i Duda Kazi­

.mierz (162 proc.), oraz na czwórkach Ma­
ria Rajska (156,1 proc.) i Adamina Ra­
czek (152,7 proc.). 

W PZPB Nr 7 w przędzalni pierwsze 
miejsce zajęły: Władysława Jochim (165,7 
proc.) i Kornelia Nowak (162,2 proc.), a 
na tkalni na czwórkach Maria Szulc (178 
proc.) i Helena Kopacz (170,3 proc.). 

W PZPB Nr 9 w przędzlni na 3 stronach 
uzyskały: Genowefa Frankowska 151,9 
proc. i Weronika Kacprzak 141,7 proc. 

W PZPB Nr 16 wśród prządek wyróżniły 
się: Julia Górczak (151 proc.), Maria Li­
sowska (148,5 proc.) i Zofia Zemsta (147 
proc.). 

W PZPB w Andrychowie w przędzalni 

na 4 stronach osiągnęły Aniela Bizoń 138,7 
proc. i Rozalia Karkoszka 136 proc„ a na 
3 stronach Józefa Zaremba 149 proc. i Elż­
bieta Kudłacik 135,2 proc„ a na tkalni na 
czwórkach Wiktoria Bednarska 159,3 proc. 
i Maria Byrska 156,8 proc. 

szczególnych obiektów. Obecnie administrato­
a:zy obowiązani są urzędować między 1 a 15 
każdego miesiąca w godzinach od 8-12 na 
terenie biur rejonowych, zaś po 15 komuni­
kować się muszą z kierownictwem biura rejo­
nowego, poświęcając restZtę wolnego czasu ad­
m'inistrowaniu domów. 

W związku z t·rwającym obecnie ,,m1es1ą­
cem czystości" wydane zostało zarządzenie, 
aby adminishatorzy zwracali uwagę na wy­
wózkę śmieci. Od wczoraj jut odbywaJ.ą slę 
w tej sprawie codziennie wspólne zebraniu 
administratorów i doz-0rców. 

Przy sposobności zaznaczyć należy, że ło­
dzianie, a zwłaszcza łodzianki mają brnycl:ki 
zwyczaj wyrzucania na śmietniki stert papie­
ru i zwiędłych kwatów, które zapełnają pusz­
ki, śmiecie zaś rozsypują się obok, zatruwając 
powietrze. Zarząd Nieruchomości na wywózkę 
zapchanych puszek wydaje dosłownie miliony 
złotych, te same miliony, które mogłyby ii po 
żytki€m być zużyte na konserwacje. Spalenie 
przez każdego papierów i zeschłych łodyg jest 
naprawdę drobnostką, której, szczególnie w 
„miesiącu czystości", należy przestrzegać. 

Jeśli chodzi o pracę Komit€tów, to Zarząd 
Nieruchomości, niestety, tylko w wyjątkowych 
wypadkach notuje sprawne ich funkcjonowa­
nie, polegające na ścisłej współpracy z Za­
rządem. Najlepszym przykładem efektów, ja­
kie daje współpraca ta, może pdsłużyć Komi­
tet Domowy w domu pr.zy ul. Zachodniej 42. 
Dom ten jeszcze niedawno przedstawlał się 
tak opłakanie, że w ciągu pół roku byłby się 
już nadawał tylko do rq_zbiórki. Dzięki poro­
zumieniu między Zariządmt Nieruchomości, któ 
ry dostarczył materiałów a lt>katoa:ami, którzy 
pokryli koszty robocizny, -obecnie dom ten 
znajduje się w zadawalającym stanie. Drugim 
wyjątkowo dobrze spisującym się Komitetem 
domuwym jest funkcjonujący przy ul. Przędza! 
nianej 106a. I tu zarówno sama kamienica, jak 
i jej podwórze posiadają nienagannie czysty 
wygląd. · 

Dwa te domy są niestety wyjątkami w na­
szym mieście. 

ODCZYT 
\/\/ „Klubie Pickwicka", ul. Traugutta 6, I p., 

w~j~cie prilez Hotel, w środQ dnia 7 bm. o go. 
dzm1e 20, Jan Kott wygłosi odczyt p. t. ,,Mie­
siąc w Anglii". 

! WILK NIE TYLE STRASZNY, 
I ILE NIEUCZCIWY 
I Na ulicy Wigury 7 z garażu PKS-u 
3 Jan Wilk, usiłował wynieść karniste•r 

ny, na czym został schwytany . 

szofer, 
benzy-

PANNA KRYSTYNA TEZ SIĘ NIE POPISAŁA 
Z mieszkania przy ul. Gda!l.skiej Nr 112 

podczas nieobecności właściciela Ignacego 
Słydzińskiego, służąca jego, Lejbik Krystyna 
sk:adła medalion na złotym łańcuchu, poczem 
zbiegła. 

ro BARDZO BRZYDKO 
W Alejach Kosciuszki Nr 92 na szkodę P, z. 

Przemysłu . Pońq:oszniczego Nr t strażak po­
żarny tejże firmy skradł 6 tuzinów oończoeh 
jedwabnych. 



Nr 9~ G L O S T· O M A S Z O W S I( J Str. 'I 

Kronika Tomaszowa Na drodze do wychowania nowego człowieka 
· Wojewódzka konferencja nauczycieli peperowców w Łodzi 

W dniu 3 kwietnia 1948 r. odbyła się na spr~wom organizacyjnym, zawodo- Jan Chrzanowski. Kuratorium Okręgu 
w świetlicy Komitetu Wojewódzkiego wym i szkolnym. Szkolnego w J:odzi re.prez~ntował ~ow. 
odprawa nauczycieli P.P.R.-owców z te- W żebraniu przewodniczył kierownik Eu~tachy Semow, naczelmk Wydz18;ffi 
renu województwa łódzkiego poświęco- Sekcji Kulturalno-Oświatowej KW PPR Ogolnego. Referat na temat ,,Za~adn1e­
---------------------------------- nia ideologiczno-społeczne w życm nau-

T e I e f O n • R a d 1· o czycieli" wygłosił tow. Chrzanowski. I Referent omówił zagadnienia demo· 
kratyzacji szkoły w nowej rzeczywisto­

n ie będq sobie wzajemnie przeszkadzać ści. Głównym czynnikiem na drodze do Komu winszuiemy 
Wtorek, 6 kwietnia 1948 r. 
Dziś: Celestyna Poczta? Proszę mnie połączyć z 

D 
• I Nr. 178. 

konferencji, że jeśli między Pocztą i Ra 
diowęzłem nie nastąpi ścisła współpra­
ca, to zakłócenia rozmów telefonicznych 
nigdy nie ustaną. Poważną komplikację 
stanowi tutaj fakt, że nie tylko toma­
szowski radiowęzeł jest przyczyną za­
kłóceń. Radiowęzły w Koluszkach, 
U jeździe, Brzezinach i Budziszewicach 
równie intensywnie przeszkadzają w 
rozmowach telefonicznych. 

przebudowy szkoły w duchu demokra­
tycznym i w wychowaniu nowego czło­
wieka jest postępowy i uspołeczniony 

nauczyciel .. Oddziaływuje on na kształ­
towanie się psychiki młodego pokole­
nia, urabia jego osobowość i wychowu­
je go na pełnowartościowego obywate­
la. Tow. Chrzanowski poświęcił w swo­
im referacie wiele mieJsca sprawie 
udziału nauczycieli w życiu politycz­
nym, społecznym i kulturalno-oświato­
wym. Szczególnie ważną jest rola nau­
czyciela na wsi, wokół którego skupia 
się całokształt życia społecznego i kul­
turalnego. N owe formy tego życia kła­
dą szczególny obowiązek na nauczycie­
la, który ma za. zadanie sprostać .nało­
żonym na11 przez państwo obowiąz­
kom. 

yzurv aple k · Łączę. 
Dziś dyżuruja apteka mgr. W. Staszew- l - Dziękuję. 

skiego, Plac Kościuszki. I Ktoś dzwoni do swej sympatii i ser-
K i n a ce mu bije niespokojnym rytmem w 

Kino „Przedwiośnie" - Film pro­
dukcji radzieckiej p. t. „Konik-garbu­
sek". 

lł'ożne teleloną: 

Straż Pożarna - 51 
Dworzec Kolejowy - 4 
Milicja Obywatelska - 47 
Komitet PPR - 46 
Komitet PPS - 166 
Liga [(obi~t - 281 
Pow. Rada Zw. Zawodowych - 44 
Ubez.pieczalnla Spo!eczna - 17 i 121 
Zarząd M1ejskl ZWM - 52 
Komitet Mlejski OM TUR 

Szpital Miejski - 71. 
Elektrownia - 175. 

69. 

oczekiwaniu na miły znajomy głosik. 
Tymczasem miast stereotypowego wpra 
wdzie, lecz jakże miłego „Hallo", ten 
ktoś słyszy wprawdzie równie sympa­
tyczny, lecz za to zupełnie mu obcy głos 
i śpiewający z przejęciem: 

„Gdybym ja była„." 
Nie pomaga stukanie widełkami, ani 

zapamiętałe kręcenie korbą. Koloratu­
rowy sopran obiecuje wszystkie rozko­
sze świata, gdy tylko zdobędzie „skrzy­
dełka, jak gąska", a głos ukochanej 
przebija się przez śpiew, jak przez gru­
bą warstwę waty. 

W czasie ożywionej dyskusji, stwier 
dzono, że przesłuchy powstają z dwóch 
przyczyn: na skutek indukcji - przy 
równoległym przebieganiu przewodów 
telefonicznych i radiowych, oraz na sku 
tek styków przewodów telefonicznych i 
radiowęzła na skrzyżowaniach ulic i 
przewodów. W związku z tym postano­
wiono sprawdzić na terenie Tomaszowa 
wszystkie skrzyżowania i dopływy 
tak telefoniczne, jak i rodiowęzła by 
móc usunąć przyczynę zakłóceń. 

ADRES REDAKCJI: Tomasiów. 
~w. Antoniego 26, tel. 46. 

Długi czas nie było wiadomo, kto tu 
jest winien. Postanowiono wreszcie 
przeprowadzić konferencję kierownika 
poczty z kierownikiem Radiowęzła. Zwo 
lano w tym celu specjalną konferencję 
na dzień 1-go kwietnia (bynajmniej ni.e 
prima-aprilisową) w gabinecie przewo­

u!. dniczącego Miejskiej Rady Narodowej. 

Konkludując, oświadczamy 'Y' imieniu 
wszystkich abonentów telefonicznych 
i radiowych, że nie znamy się absolu­
tnie na technice, lecz pr&ooniemy, aby 
wreszcie telefon przestał być radiem i 
odwrotnie. Jakie by tam nie były przy­
czyny - należy je usunąć jaknajszyb-

Z kolei zabrał głos tow. naczelnik 
Seniow, który nawiązując do referatu 
tow. Chrzanowskiego omówił znaczenie 
konferencji rejonowych w procesie 
uspołecznienia nauczycielstwa. Mówca 
wskazał jednocześnie na konieczność or­
ganizowania w szkołach średnich kół Z. 
W. M. Działając na terenach szkół koła 
Z. W. M. powinny być otoczone szc7.e­
gólną troską ze strony nauczycielstwa. 
Szczególny nacisk referent położył na 
demokratyzację stosunków w liceach 
pedagogicznych. Należy podkreślić, że 
w bieżącym roku szkolnym licea peda­
gogiczne jeszcze niedostatecznie zdały 
swój egzamin w wychowaniu nowego 
człowieka i obywatela. Dlatego też 
stwierdzone braki - mówił referent mu 
szą w jak najkrótszym czasie być usu­
nięte. N a czoło najważniejszych proble­
mów w szkolnictwie wysuwa się orga­
nizacja „Służba Polsce". I na tym od­
cinku stoi nie małe zadanie przed nau­
czycielstwem, którego wysiłek musi być 
skupiony wokół tego najpilniejszego 
dziś zagadnienia państwowego. 

Kierownik Nadzoru Technicznego 
Poczty,· ob. inż. Kowalski stwierdził na 

ciej. · 
K. s. 
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Zlarnho do ziarnha 

Mała racjonalizac·a daje wielkie rezultaty 
„Sądziłem, że te wszystkie ulepszenia nie 

zasługują na uwagę i nie przypisywałem 
specjalnego znaczenia akcji t. zw. „małej 

racjonalizacji". Omyliłem się. Najmniejsze 
ulepszenie rozpowszechnione wśród wszyst­
kich zakładów przemysłowych może przy­
nieść rezultaty o wiele przewyższające prze­
widywania samego racjonalizatora". 

Zar:!ytowaliś!ny słowa wybitnego fachow­
ca tomaszowskiego, jednego z nawróco­
nych „niewiernych" Mała racjonalizacja -
to wielka rzecz. Kto w to jeszcze wątpi 
niech uda się do P. Z.P.W. - 28. Przekona 
się tam, że niejednokrotnie drobna rzecz -
nieznaczne napozór ulepszenie w systemie 
produkcji, może przynieść wielkie korzyści. 
Weźmy naprzykład karbonizację. Prze­

noszenie kąpieli, zawierającej szkodliwy dla 
człowieka kwas siarkowy, odbywało się za 
pomocą wiader drewnianych. Stąd większe 
zużycie kwasu, gorsze warunki bezpieczeń­
stwa pracy i mniejsza wydajność. Zaradził 
temu, w sposób najzupełniej prosty, dyrek­
tor techniczny fabryki ob. Jakubowski. U­
mieścił kadź karbonizacyjną poniżej pozio­
mu podłogi, przez co kąpiel samoczynnie 
powraca z wirówki do kadzi. Co przez to 
osiągnięto ? Błahostkę? O pięćdziesiąt pro­
r.ent większą wydajność pracy, ułatwienie 

. Kronika z ZSRR 
W 24 miastach ZSRR buduje się nowe i od­

hudowuje zni&zczone teatry. Na prace te wy­
"'"Ygnov.-.-~ sumę 230 milionów rubli. 

* 
l>owieśl: E. Sz.elburg-Zarembiny „Ludzie z 

"'~~1.l" wyszła w przekładzie na język slo­
waclu, dokonany przez Marię Babiakową-Ba­
jową. Ks-iążkę wydało wydawnictwo Sw Woj­
ciecha w Tarnawie. 

• "' • 
Do leningTad·.<lciej bibliotek! Sd li\ kow.:i -

Szczt"drina wpływają codziennie ze wszystkich 
kraj5w słowiańskich listy z prośbami o wypo­
życz.en.ie rozmaHeg'> książkoweg:> i rękopiś­
miennego materiału. W dziale Eilowiańskim tej 
biblioteki znajduje s!ę ponad 20 tys. „bi;ilych 
kruków"" - książek, rękopisów ! dokumentów 
Zbiory biblioteczne ?Osia.dają wielkie znacze· 
nie dla badaczy kul~ury słowiańskiej . 

• 

obsługi 1 zupełne bezpieczeństwo pracy ogromne ilości skóry. W P.Z.P.W. - 28 za­
przy kadzi. stosowano miast skóry części zużytych bi-

Drugi przykład. Kierownik przędzalni jaków i pasów parcianych. Podczas gdy cho 
ob. Drejling gdzieś usłyszał, że moZna wią- mątko skórzane wytrzymywało 3-4 mie­
zać sznury do wrzecion w taki sposób, by sięcy, chomątko żelazno-drewniano-parcia­
nie było pęka. Długo zastanawiał się, jak ne wytrzymuje sześć miesięcy. Nikomu chy­
to można zrobić, aż wreszcie wykombino- ba nie trzeba tłumaczyć, jakie z tego wy­
wal. Przy pomocy specjalnej igły stalowej pływają korzyści dla naszego przemysłu. 
można złączyć dwa końce sznura unikając MaJąc to wszystko na uwadze, każdy za­
pęka, który powodował bardzo często rwa- interesowany w produkcji, czy to robotnik, 
nie się sznura. Brak pęka dziesięciokrotnie majster, czy kierownik, powinien starać 
zwiększy okres używalności sznura, dając się, by na jego odcinku pracy zostało do­
przy tym możność zużytkowania już porwa- konane coś, co przyniesie korzyść innym. 
nych kilkakrotnie. Niby nic, a ... setki tysię Nie musi to być wielki wynalazek - wy­
cy złotych oszczędności. starczy, gdy każdy u siebie wprowadzi ja-

w obecnym okresie braku nie których su- kąś pożyteczną, choć drobną inowację. A 
rowców, chomątka do bijaków były zmorą I wyjdzie to na pożytek wszystkim. 
wszystkich tkalni. Zużytk-0waliśmy. na nie Klim, 

Następnie omówione zosta~y sprawy 
T. U. R. i R. T. P. D. 

W dyskusji nad referatami zabierali 
głos tow. tow. Koźmiński (Łask), Młot­
kowski (Kutno), Pawlak (Łęczyca), 
Spurek (Radomsko) i inni. 

St. 

PFSJ 1 szkoli kadr.y fachowców 
Przy Państwowej Fabryce Sztuczne- ' dziewczęta. Łącznie w obydwu szkołach I czej wywieźli z Tomaszowa bardzo 

go Jedwabiu istnieje Referat Szkolnic~ uczy się 123 robotników, z czego 80 -I wiele. 
twa mający za zadanie - z jednej stro w szkole przemysłowej, a 43 - w szko Egzamin wypadł nadspodziewanie 
ny ~ wychowanie nowych fachowców, le mistrzów. dobrze. Wszyscy kursanci otrzymali 
a z drugiej strony - podnoszenie kwa- Niezależnie nd tego Referat Szkol- dobre oceny, choć byli między nimi 
lifikacji robotników z kilkuletnią już nlctwa PFSJ-1 zorganizował już obec- i czterdziestoletni „młodzieńcy". Kilku­
praktyką. Referat prowadzi w tym celu nie zakończony, kurs przysposobienia nastu uczniów otrzymało stopnie celu· 
dwie szkoły - jednoroczną szkołę mis- przemysłowego, który trwał od 2-go jące. Ci mają szanse na wyższe i naj· 
trzów przemysłu chemicznego i 3-let- stycznia do końca marca. Kurs te prze- wyższe stanowiska w produkcji sztucz­
nią szkołę przemysłową. znaczony był wyłącznie dla robotników nego jedwabiu. Szkolenie szło dwoma 
Pierwszą przygotowuje sredni ele· fabryk na Z1emiach Odzyskanych. Wzię torami - zbiorowo i indywidualnie. 

ment kierowniczy dla oddziałów pro- ly w nim udział 73 osoby, z czego 53 Zbiorowo - na wykładach, indywidu­
dukcyjnych, drugą zaś - kształci mło- z PFSJ-4 w Szczecinie i 20 z PFSJ-3 alnie - przy warsztatach. pracy pod 
dodanych w dziedzinie włókien sztu- we Wrocławiu. Pcmieważ wrocławska opieką wykwalifikowanych robotników. 
cznych. fabryka jest już czynna, więc kursanci Nie odbyło się oczywiście bez „ale". 
Szkoła mistrzów dzieli się na dwie przysłani stamtąd byli już „otrzaskani" Początkowo nie można było znaleźć 

grupy chemiczną i włókienniczą. z produkcją, w przechvieństwie do ucz- kwater dla kursantów. Z pomocą przy 
Kierowani są do niej robotnicy z prak- niów ze Szczecina, którzy byli zupełnie szedł Związek Włókniarzy, który od­
tyką oraz starsi robotnicy, przejawia- surowi, bowiem szczecińska fabryka dał uczniom do dyspozycji kilka poko· 
jący zdolności kierownicze i organiza- znajduje się dopiero w stadium odbu- jów w swym gmachu. 
cyjne. Wykładowcami sa wybitni soe- dowy. Absolwenci omawiającego kursu Dnia 27-go marca odbyła się w swiet 
cjalści - kierownicy oddziałów produk będą stanowili podstawowe kadry dla licy PFSJ-1 uroczystość zamknięcia 
c~·inych, inżynierowie i technicy. tej fabryki. Na ich barkach spocznie kursu z udziałem dyrekcji fabryki, Ra· 

Do szkoły przemysłowej uczęszcza zadanie szkolenia nowych fachowców. dy Zakładowej, przedstawicieli Związ­
młodzież zatrudniona przeważnie na I Czy wywiążą się ze swego ciężkiego za- ków Zawodowych, CZPWł. i oczywiście 
oddziałach włókienniczych, w wieku od dania? Nie wątpimy, ie tak. Uczyli się wszystkich kursantów. 
lat 18. Większość słuchaczy stanowią z ogromnym zapałem i wynieśli, a ra- - ..,., S. K. 

Wydaw<'.a: Woj. Komitet PPB w Lodzi. Komitet Redakcyjny. Red. i Adm. Łódź. Pbtrkuwska 86. Telefony: Redaktor Nacz. 216-14. Sekretariat 254-21. Red. nocna 172-31·. 
Dział ogłuszeń: Piotrkowska 55. te! 111-50. Konto PKO VII-1505. Zakł. Graf. RSW „Pr.uia''. Administracja·nie przyjmuje edDew iedziałnośei za terminowy druk .oe-łoszei, 
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HOFFMAN-WILCZAK 

Piątkowy koncert symfoniczny 
W najbliższy piątek t. j. dnia 9-go kwietnia 

b. r. odbędzie się XVII koncert symfoniczny 
Filharmonii Łódzkiej. Program będzie na'­
wiązywał znów do tradycji, gdyż usłyszymy 

1 
trzy utwory, mianowicie: Concerto grosso 
Haendla, Koncert Fortepianowy Schumanna I 
i I Symfonię Kalinnikowa. Solistą będzie do- ' 
skonały pianista polski z Krakowa _ Jan I 
Hoffman, orkiestrę poprowadzi dyrygent Fil­
harmonii Warszawskiej - Tadei"1sz Wilc:mk. 
Spodziewać się należy, 7.e mr, ·;,ność usl'." f'- · 
nia dawno niewykonywane.go w f„odzi .kon­
certu Schumanna, jak i usłyszenie w progra­
mie, melodyjnej 11ymfonii Kalinnikowa - nie 
wspominając już o Concerto grosso Haendla 
- zainteresują piątkoWYffi koncertem licz­
nych melomanów naszego miasta. Bilety do 
nabycia w kas ie kina „Bałtyk'', Narutowicza 
Nr 20. 

Tl'EATlł„ 
PANSTWOWY TEATR WO.ISKA POLSKIEGO 
Dziś o godz. 19,30 głośna szl uka J. P. Sar­

tTe'a „LADACZNICA Z ZASADAMI". 
Młodzież w wieku szkolnym nie posiada 

prawa wstępu na widownię. 
TEATR J>OWSZFCHllJV TUR 

l)ziś o godz. 19,15 opowieść Bolesława Pru­
sa „OMYŁKA", ukazująca nastroje społe­

czeństwa w okresie Powstania Styczniowego. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOt,NfERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 

Ostatni tydzień komedii Moliere'a „SZKO­
ŁA ŻON" w reżyserii Bohdana Korzeniew­
skiego, w deko:r:acjach i kostiumach Teresy 
Roszkowskiej. 

Kasa czynna od 1'1-tej do 13-tej i od 15-tej. 
Tel. 128-02. 

Teatr „OSA". Zachodnia 43, tel. 140-09 
Z powodu prób generalnych - przedsta­

wienie zawieszone. W czwartek, dnia 8 bm. 
premiera p. t.: „WIOSENNY BIEG". 

TEATR KOMEDD MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Codziennie o godz. 19,15; w niedzielę o godz. 
15,30 - „ZEMSTA NIETOPERZA", operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob­
sadzie. 

Teatr „SYRENA''. Traugutta 1 
Dziś i codziennie o godz. 19,30 kulisy wiel­

kiej dyplomacji odsłania na wesoło „AMBA­
SADOR'', satyryczno-polityczna groteska w 
6-ciu obrazach Z. Gozdawy i W. Stępnia z 
udziałem całego zespołu „SYRENY", baletu i 
orkiestry. 

Kasa czynna od godz. 10-13 i od 16-tej. 
Tel. 272-70. 

. PRZED PREMIERĄ W „ OSIE" 
W. czwartek teatr „Osa · występuje z nową 

premierą humO'l"u, dowcipu aktualnego, piosen­
k:i, satyry i tańca p. t. „Wiosenny bieg'. 
DyID:sza, Grossówna, Gosławska i inni, wy­
stąpią w skeczach oraz nowych piooenkach. 
Konferansjerkę prowad2ić będzie Antoni Jak­
sztas. Reżysernie Adam Dymsza. Muzyka Z. 
Wieh1era. Dekoracje - St. Frasiak. Teksty -
Or-Ota, Stef. Sojeckiego, A. Dymszy, M. Słom 
czyńskiego, I. Sikiryckiego, dr. Pietraszka 
G. Tirnofiejewa i innych. ' 

Repr. CYRK Nr 1, Plac Leonarda 
Codziennie o g. 19,15 wielki program atrak­

eyjny pod dyr. Din-Dona. 
W soboty i niedz. pocz. 10,Hi i 19,15. 

KINA 
ADRIA - „Symfonia pastoralna", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14.30. 
BAŁTYK - „Bitwa o szyny", godz. 15, 17, 

19, 21; w niedz. 13. 
BAJKA - „Znachor", godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
GDYNIA - „Program Aktualności Kraj. l 

Zagr. Nr 6, godz. 12, 13, 14, 15. 
GDYNIA - „Mr. Smith jedzie do Waszyngto­

nu", godz. 16, 18,30, 21; w niedz. 13,30. 
HEL - „Niepotrzebni mogą odejść", godz. 

16, 18,30, 21; w niedz.13,30. 
MUZA - „Rodzina Froment", godz. 18, 20; w 

niedz. 16. 
POLONIA - „Ostatni etap", godz. 13,30, 16, 

18, 20, 21; w niedz. 11. 
PRZEDWIOSNIE - „Dwulicowa kobieta", 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 
ROBOTNIK - „Niebo czy piekło'', godz. 

17, 19, 21, w niedz. 15. 
ROMA - ,.P-0ścig'', godz. 16,30, 18,30, 20,30; 

w niedz. 14,30. 
REKORD - „Skarb Tarzana'', godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. 14,30. 
STYLOWY - „Pod dachami Paryża", . godz. 

16,30, 18,30, 20.30: w niedz. 14,30 
ŚWIT - „Zwycięzcy stepów", godz. 16,30, 

18,30, 20,30; w niedz. ·14,30. 
TĘCZA - „Pod dachami Paryża", godz. 17, 

19, 21; w niedz. 15, 17, 19, 21. 
TATRY - „Skandal", godz. 17, 19, 21; w 

niedz. 15. 
WISŁA - „Zielona Dolina", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 
WŁÓKNIARZ - „Guwernantka", godz. 16, 

18,30. 21; w niedz. 13. 
WOLNOśC - „Ostatni etap", godz. 15,30, 18, 

20,30; w niedz. 13. 
ZACHĘTA - „Pani Miniver", godz. 16, 18,30, 

21; w niedz. 13,30. 

Nr 911 . 

Ze sportu 

Ł 'dź przygotowuje si~ 
do przyjęcia elity kolarzy europejskich startują­

cych w wyścigu Warszawa-Praga-Warszawa 

Wóz Komisj.i Tochni=nej 'W}'l5<lllQU ik,cl.'llt(llki<egc> ~W..a!r6z.awa 
..Gł= ·Ro:botriict.eg"<>„. 

prz.ed red<i>kcją 

Jakżeśmy już donosili, w ·tY,.~acll. baiwlm r'O GOD!llNIE ll-itej KOLA•R!ZE PRZ'YB·ĘDĄ 
w Łodzi Komisja Techiniczna· ~jąica. tra~ DO ŁQ~I 
sę wyścigów Warszawa Praiga i Pl:raga - Wy&ci(j ~wa - Praga roąioc.mie się 
Wars.za wa or.gam.ia:owamy<:h pi-zez ireda:l „ i" w clliliia: 1 maja w Waxsza.wie. Kołairze wyiru-
pism „Głos Ludu" i „Rude Pa'avo", szą ze ~ okoio godmy 12-tej., aby do 

WSZYSTKO MUSI BYĆ 2lAfl!ĘTE ':.ódzi '.J>wyby(: miiędzy 17 a 18-tą (llirasa etapu 
NA OSTATNI GUZiIK 'iiegnie . Okrpe i liczy 190 ikm). KoQarze do 

Łódż, ja•k wiemy, będzie ip.ierw.szym miastem .i:.odz.i "W!ja.dą ą&ą Rzgowisiką i tJOiprrz;ez ulicę 
w Po~sce, które po Wa.rs.z.,a,Wlie wi11la.ć będzie !Piotnkowsllłą i Nowo·tki podąri:ą w w-0111ę Hele­
eliotę ikolarny europejskich, bio•rących udział w 1110wa, gdzie na torze nastąpi zakończel!lie 
W)"Śc.igu Warszawa - Praiga, to1e!l: pobylt Ko- pie~o. etaipu. 
misji Technicznej trw~ w naszym mieście 8Z ~ATEROWANIIE W „GRANl:YZ1'E"' 
dwa dni, aby na miejscu omówić wszysofilcie I „SA VOY'u" 
sprawy zW'iązaJ11e z lą gigantycrz:ną iillla>'f.e"Zą. Po pnybyciu do Łodzi zawodnky zosita!n.ą 
Wszys·tko musi być „sitrikte"', zapięte na o!Slta.t- illakwatero1wani w „Grand Ho·telu"' i Savoy"1, 
ni guzik - o•to dewiza, któr.a musi przyświe- masaże za.s 1 nart.ryski O'trzymają w YMCA. 
cać o•rganizatorom łódzkiim. Towarzyszące wy~~i poj-azdy mecha111icz-

H' Lodz; 11ow~taie 

Sportowe 
W zwiiązku z powołan1em przez Minister­

sitwo Bezpi•eczeńS!twa PuhLiczne•go Zrz.esrz;en.ia 
Sportoweg-0 „Gwa.rciia"', również i w Łodzi w 
sit-a<lium organizacyjnym znajduje się wspom­
niane wyżej Zrzeszenie, które w swych szere­
gaoeh sku•piać będzie funkcjona:r.iwszy MBP, tj. 
MO, KBW, ORMO, i wieziennictwo. Za<l-aniem 
Zf3 „Gwardia"' będzie jak :największe umaso­
wienie wych.-fizycz. i s.,portowego wśród pra­
cowników służby bezpteczeństwa. Rozwijając 

dotychczas dzia.łalność spo•rtową K1luby Mi·li­
cyjnego Sitow. Sport. ulegną przereorganizowa­
niu, a dorobek sportowy klubów milicyjnych 
prnejmie w dalsze pe-siadanie „Gwardia"'. 

Nd odbytej porozumiewawczej konfereucji 
apara•tu bez·p<ioeczeństwa powołano Wojewódz­
ki Zarząd ZS ,Gwar<lia"', który ukons•tytuował 
się następująco: 

p,rzewodniczący - ge.n. Mocza.r 
I-szy wliceprzewodniczą.cy - kpl. Niepsuj 
2-gi wioeprzewodni.czący - mjr. Łucewicz 
3-ci wicepr:z,eiwodlniczący - por. Jamowsiki 
4~ty wiceprzewodniczący - por. Klimek 
Sekretarz - ob. Szulc 
Skarbnik - por. Mrnszcz.ak. 
Gospodarz - k<pt. Siemion 
CzłO'Ilkowie Zarządu: por. Jaroszewsiki, ppo·r. 

Smo.Uński. 

Komisja Rewizyjna: por. Stry<".halski, por. 
Witczak, ppor. S1troszajn. 

Zarząd Wojewódz.&i ZS „Gwardia" pra.gnąc 
jak najszybciej ro'Zwinąć działa:lno-ść sporto­
wą postanowił zwołać zebrania organizacyjne 
iposzczególnych sekcji spo11towy1ch, ilctóre od­
biywać się będą w Domu Kuł'tlury Miliicjan.tów. 

I ne zarparlkowa.ne rostaną na plaon prrey uil. Da­
szyill>kiego. 

KOLARZE MAJĄ AiPETYTY 
Nie2.1I11iemie wari;ną rzeaz;ą dła ko•larzy _j>es.'t 

.kuchnia dietety,.rzna. Cie!kawi może jet;Jteście 
ja!k wygląda pxzygo•towia:ny d1la nich jadłospisV 
A więc posłuah.ajcie: 

1. Sirniad<ll!Lie: 4 jajka, 2 ikawaiłki s~~ 3 
bul:kii lub biały chrleb, 3 ka.wałki masłia, 2 
szklainJki ik:awy mlocznej lub herbaty. 

2. Obia<l: Kotleit b1ty cielęcy lub wieprzorwy 
z jar.zyną, karlof.lami luib kaszą, zupa, pieczywo 
b iałe, kompot, sdik z jabłeik, lemoniada lub wo-
da sodowa. · 

3. Kolacjoa: Kotlet bi1ty cielęcy, wieprzowy 
lub rums.Z'tyk wołowy z jairzyną, ikartofJ.anri, 
lub kaszą, bu1Eon, pieczywo biaqe., ko!Il!POlt, ka· 
wa lub herbatu i 2 ciaSlbka. 

TORBY NA DROGĘ 
D::i torby żywm.ościow-ej ikoilarze zabiorą: 2 

kotlety siekane cielęce, 4 buł!k.i, 1 taibJicz.k~ 
czekolady, 1 bidon z praiwdziwą kawą os!l:o· 
dzOl!lą lu•b he11baitą i 1 'bido111 naipe:łnfony so­
ki.em z jabłek. Ten zupas musi im sitarczyć aż 
do Wrocławia . 

ST ART DO 2-go ET A,PU 
SPRZED „GŁOSU ROBOTNICZEGO" 

Sta-nt do drngiego etapu Łódź - Wroda,w 
1!1a.stąpi w dniu 2 maja 51p'I"Zed gmachu reda:lreji 
„Głosu Robo<tniczego"' w godziJ:laoh :ram:iyob., 
lostny zaś p!"led parkiiem „Wenecja" na szotrie 
pabianickiej. Ulke mias•ta pne-z lctóre będą 
przejeWdża.Ii kolarze udekoTOwa!IIJe z0&ta:n:ą fła­
gami pańetw, kotórych eki!PY będą brały udział 
w wyścigu, Ażeby z.abezpieczyć po.rządek na 
trasie, a głóWillie na ruldca<;:h Łocłbi ulice Piotr· 
k<>'WS!ka i Nowo1lki zositainą zallllikinięte, a ruch 
kołowy c.ałkowici~ W611:rzymany. Mamy na­
dzieję, że tym razem sama pwblicznooć naiu· 
czona smutnym do·świaidczem.i.e.m zeszłorocz... 

nym nie zechce utrudniać pracy czuwaijącą.j 
nad utrzymanri.em porządkiu MO i ilninym oTga· 
nizacjom i zachowa się jak na wyscYJPlinowa­
nych spo11towców przystało, aby goocie wy­
wieili z Łodzi lllie ity.Lko jak na.jlep6flle wspom­
nienia, aile całe nogi i głowy. 

W~RÓTCE ZOSTANIE OTWARTA 
WYSTAWA NAGRÓD 

Ze wziględu :na wtleHci.e maczeinie propagan­
dowe tego wyścigJU ofiurodawcy nagrótl hol!lo­
roiwych, Mórych w Łodzi pewnie nie zabrak­
nie, proszen.i są o wcześniejsze ich z,głaszattlie 
do naszej redakcj.i, ce~em ,przeslania pełnej li· 
sty ofiarodawców do v\'a:rsza·wy. Naq.rody od 
społeczeństwa łó<lzkiiego wystawione zO'Slta!ną 
na widoik pub'l.icm.y na jednej z wystaw przy 
ul. Pio<trikow&kiej, a póżniej przewiwioil1e do 

Pra.gi, gdzie odbędzie się uroczyste ich . wrę­
czenie po zakończeniu wyścigu. 

NAIPŁYWAJĄ JUŻ NAGRODY 
Centrala Zbytu PorcelaiD.y, Fa1ansu i Wyro· 

bów Szklanych zgłosiła do naszej redaikcji n;i­
g·ro<lę dla pierwszcogo zawoduilka rpop\1$kiieg-0 
:r:a. mede w Ło<l:r;i w postaci ws.paniale.g,o pn· 
charu kryształowego. 

Ekspedycja sporlowa 
na lqrzqska H1e Francji 

z.z. 
W dn1iach o<l 9 do 15 ma.ja Fran 

~uska Spo·rtowo-Gimnasityczna Fe­
deracja Praicy (Federaitio111 Siporti-

~- ve et Gy:mnique du 'f.ravaU) z .ra-
cji 40-letniego jrulbi·lewszu organi­
z,uje wielkie jgrzysika sportowe, 

w których wezmą udział reprezE!'llJtacje sporto­
we Związków Zawodowych szeS111as-tu paaistw. 

Do tej chwili zgłosiły się na&tępujące kraje: 
Austria., Belgia, Bułgaria, Czechosłowacja, Ju­
gosławia, Po·lsk-a, Rumu:ruia, Węgry i Włochy. 

BOKS OGÓŁEM 37 OSÓB. 
Ogółem cała elksipediy~ja slkładać się będzie 

z 37 osób - w tym tirnydziestu dwóch z.arwod­
ników i pięciu kierOlWilllików - a mianO'Wicie 
p. p. Szymkowiak i Grochowskti oraz Bergta·I 
(pilika nóżna). Lisowski (!PięśoiaTstw°' i i111ż. 
Szymczyk (kolare<two). 
111·1111111 11111•1 11 1111111 I lf:M ,1 I ,, M„I M l'l 1ill I! li 1nm1 M l\1111111111 l l;HI N l i I :I 'llll!I 

Zebranie kolarzy 
KS Tramwaiarzy 

Polska będzie rep.rezentowana w brzę·nh ga­
łęziach 51portu: w pi!ice nożnej, pięściarS1twie 
i ikola.rstwi.e. Związkowa Rada Kultury Fizycz­
nej i Sportu KCZZ wyw.aczyla juź ka11JJdyda· 
tów, mających ewen'bualnie :repirezenfować 

W pięśoia.rstwie przew.iidziiani są 111.asitępują· 
cy zawodnicy: w. rausza - Tyczyński, Brzó· 
ska, Koa51perczaik; w. kogucia - Ba:zarnilk, Kru­
ż-a, Grzywocz; w. piórlkowa - Czo'Iltą.k:, Siera­
dzan, Kudłacik; w. lek!ka - Bibrzyok.i, Sowiń­
ski, Zurawski; w. półśretlrnia - Chychła, Wi­
k•liń.ski, Palili.siki; w. średnia - Trzęsowsiki, Za­
górnki, Cebulak; w. półciężka - Nowara, Kos­
sowski; w. ciężka - Kotowsiki, Jaskllia. Z 
tych najbliższe roz9rywki o mdis·trzostwo Pol­
ski wyłolllią naj·lepszą reopreze.nitacy.jną dzie­
siątkę. 

W zwią'lJku z uroczystością odiicjaJtrngo o­
twarcia sezonu, Zarząd Zwi-ąz.Jcowego Kilubu 

Siporitowego T.ramwajar.zy, zwołuje na W1t01rek, 
W k.olairstwie torowym mamy dwóch repre- dlnia 6 kwie•tnia br. o godz. 18,ej w loikicrliu wła· 

n-a- zentantów: dwutkmlmego mistrza Polski na snym przy uil. 11-go Li$fopada Nr 30, :rebran.ie 
krótkillm i dhuqim dystansie Beka Jerzego z Sekcji Ko~arskiej. 

KOLARSTWO 

sze baTwy we Fra:ncji. 

PIŁKA NOL.NA KS „Tramwajarz"' w Łod21i o.raz wicemi-Sltrza \ Stawienniotwo wszysitikich czło·ruków ooo. 
Są to, w ipliłkars<f.'Wie: - bramkarze - Ja.niik ~uip<:2aka Józefa z RKS „Gar.ba.mia" w Kra- wią~o"'.e, zaś chętni do. -z:apisywaID.ia si-ę j u· 

(KS „Pogoń"') i Mrugała (Z. B. A. K. S.); oib11oń- ik.ow1e. iprawaa.ma sportu kolaTSk1ego bardzo mi·le w!-
cy - Ja:ududa, Durniok (obaj z ZBAKS) i Woj Z szosowców przewidziani są: Napierała Bo- dziani. 
dech.owsiki (ZZK); pomocnicy - Gajdzik, An- lesław RKS „Sarmata"' Warszawa, Kapiak Jó­
drzejewsiki, Wieczorek (wszyscy z ZBAKS), z.ef i Siemińskoi R. ZKS „Elektryczność"', Wy­
S.uiszczyk (ZKS „Ruch") i Tarika (ZZK); naipast- ględa W., Paprodci i Nowoczek z ZKS ,Ruch" 
nicy - Przecherlka, ("...ieślik, Ałszer, Cebula, Katowice, Rzeinicki M., Wrzesiński W. i Gryn 
Kubiokii. (wszyscy z ZKS ,,Ruch"), Spodzieja, kie.wkz A'ZXK., P.ietra.szewsiki L. DKS Łódż, 
Ba.rański (ZBAKS) oraz Białas ii Anioła (ZZK). Wan<lor Wł. RKS „Legia" Kraków, Wójcik W. 
Najbli,ższe mecze wyk.ażą, k0tórzy z nich 'ZJllaj- Poczitowy KS. Z tej dwunas•bki najblimze wy­
duj-ą się w dobrej kondyoeji i :n.aj.lepszych sze-1 ścigi ko•lar&kie wyłOIIlią reporezentacyj:uą szóst-
sinastu wyjedzie do Francji. kę. 

Reprezentacja Łodzi - Włókniarz 
UJ §rodę UJ Ząierzu 

W środę, dnia 7 bm. o godz. 16.30 w Zgie­
rzu, rozegrany zostanie mecz piłkarski pomię­
dzy reprezen:tacją naszego mi-as.ta a raczej o­
kręgu z drużyrną tamtejs.z,eg-0 Włókniarz-a. 

Kapitan sportowy ŁOZPN-u ob. Kowalski u­
s·talił nas.tępu jący układ teamu łódzkie.go. -
Br-amka·rae: Komar ITUR Tomamów) i Szczu-

rzyńsk.i (ŁKS), dalej: Pii!hlcolo, Łuć I, Ho.gen­
dorf, Janeczek. Łącz (ŁKS) Marci!lliaik, Cichoc­
ki. Reszke (Widzew), MiUer. Korporowicz (Z. 
Z. K. Łódź), Miller (PTC). Urban (Zjednoczo­
ne) , Gadaj, Fargeolsiki (Lechia). 

Zawo<ly prowadzić będzie jede.n z naj:lep­
iszych arbi trów w Polsce ob. S7lperlirng. 

Kurs marksistowski 
i piłka nożna 

W związku z n.a.w1ązafil-em szBrS.Zej wspoł­
pra.cy młodzi~owej między OM TUR i ZWM 
w Nowym Zło•tnde z oikazji iinaUJgura.cyjnego 
otwarcia 'wspólllleyo Kurs.u Ma•nks·is1owekiego 
I s•topnia w dll!iu 2 kwie>lm1ia na tyil1fż:e otwar­
ciu, obie sekcje sport-0iwe wy1m:ien.ionych o·rga­
niz.acji rozegra1y towarzyeki mecz ipitka.rski w 
Nowym Złotnde d!n.ia 4.IV. z k1ó.rego całkowi.ty 

dochód w sumie zł 1216, przeznaczono na slie­
roty po więźnfo.ch polity<::z;nych o'bozów kon­
ceJ11Jt racyjnych. Zwycięstwo w me=u uzy.ska:ła 
drużyna OM TUR w s1:osumlm 12:3. 

UW AGA MOTOCYKLISCII 
W związku z otwaroiem sezonu ŁOZM Za­

rząd Sekcji Mo·torowej ŁKS wzywa wszyst• 
kich czlo'Ilików d-0 obowią2kowego przybycia 
w środę, dnia 7 kwletnia o godz. 19.30. 
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